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Sro<la; 29 Marca 1918 r. Rok I~ 

l>ziennik poliłyczny, społe ny i liltrackt 
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Miesięcznie 1 Mk. A fen. Kwartalnie 4 Mk. BG fen. 
Za odnoszenie do .domu dopłaca się 30 fen. m•csiecznie. 
Prenumerata przez poczt~ miesięcznie 1 Mk. 80 fen., 

Red akcva i Atłminłsłracva: OGŁ OSZEllA w Kró!estwle Polskhmu 
Zmynzajni:i, SO 1en za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie Łódi: ul. Ph:rtNunvska lłG„ 

~-i:eść szpalt). 
·kwartalnie 5 Mk. 40 ien.· < ... · · . · 

Cena numeru poJedynozego w ł.odzl DDllZlłUi w WarszawiP.: ut Chmielna to. Dr~bmh !'i fen. za wyraz, najmniej SO fen. 
łłi.uinł:me (po tekście~: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa1towy. 
Rek!'ll 1"'?'' 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

i w Warszawie 4 ,kop„ Rękoi:iisów niezastrzetonyr~ Redakcyn „k „wraca. W dz(;\ll! tvandli:rnryma 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
- - . . 

,Fl LI E: .Częstochowa: U Aleja 22• Tom~szów: F. Gomu1iński; SldernBewlce: Druk A Zfolinskiego. oraz w SosrBawcu. Kaliszu, Łowiczu. Łomiv i Bedzhde-

D d • II lt k eh wsze byta.rosyjską, a zatem i1k1aa na tych uf luZlhl ull upa . uOlliYSZJH ;~~~J:~~h~.usi polegać n• pierwi„tk•ch 
. . . . Tak, ta 1ekcya byla bardzo potrzebna, 

„ byla widać konieczna. ·· 
Z niezmiernie skomplikowanem zja'!' A na czem się zasadzają pierwiastki 

'Wiskiem spotykał się k:rólęwiak, najczę- rvsyjskie; my to bardzo dobrze już wie· 
ściej szµkający ~e Lw?wję schronienia· dzieliśmy, a \V schodnia Galicya i Łemkow,.. 
przed jakimś mezalatwionym . porach1m i:;zczyzna ·powinny się ·b:vly tego także .. do· 
klem z polHyeznym lub prasowym, def 'ł"'t:< wiedzieć. I oto 20 września 1914 r. dowie-
rnentem Warsiawskiej Izby Sądowej, gdy działy sf ę z ust swego gradonaczalnika, iż 
pora.z pierwszy spotykał się z htsinam~. Ten „zabrania się funkcyonowania WS'zystkieh 
ueieki;nier, którego z własnej jego. ziemi istnieJących w Galieyi zakładów nauko
'Wyganial cudzy bat, nie umi11l \V pierwszej wych" (cytuję wedlqg wydanych obeenie 
chwili zrozmnieć ludzi, którzy na V\'.'lasnej ,,Odezw i rozporządzeń z czasów okupacyi 
:z;iemi tęslmią,.do tego. same~o cudzego ba~ rosyjskie.i : Lwowa 1914-;..1915"). Dnia 11 
ta, korzą się przed mm duchowo, w przy- marca 1915 r. dowiędziały się, że „za ję„ 
stępie jaki'ejś .. di.iwnej ślepoty ulegają jego eyk ludowy uznaje się 'język rosyjski i 
prestige'owj. . ..• ·.. . . · . . · mi e j s ·co we jego n arze cz a". Wre-

Bd przez jakąś nieuchwytną "iekawość szcie 12 czerwca 1915 r. dowiedziała się, iż 
przeeiętIJ.ego Rusina w, ... stosunku do „wiel- wszyscy „bez względu na ich, zdrowie i 
kiej'\ „bogfitej" 'R<"tsyi przebijało zawsze stanowisko społeczne ~bowiązani są oka
równieź nieuchwytna ciążenie ku niej, prze• zać swą czynną pomoc przy sypaniu szań
subtelnie. 'splęeione. z podziwu dla j~j wiel~ r,ów i nie powinni się uchylać od tej n a
kośei L bpgactwa~ :21 podstępnego spelrulo- tur al n ej powinności". 
wimia .na jej glupotę, .z.nieuświti~nmiof!~j '· Ten .. skrót"ony ·kuł;;. ~:pfo.rwiastk6.\: r<J- €, 
~rtie chęci .. ~Iągląg~ hl~fąvvania: .. w~stg,ie- śyjskich" musiała przejść Wschodnia Gali~ 
go, cri 'pol$kie, potęgą bHzkiego, gotowego cya i Łemkowszczyzna, a ze wyniosły one 
do uslug i wstawiennictwa sojusznika .. · .. · z niego należytą korzyść, to potwierdzają 

Tyćh zaślepieńców nie przekonywał dziś już fakty, o dziejowem niemal znacze
łcb Jos, własnych braci, Jęczących pod knu• niu. 

· tem ·.w tej niedalek,iej przećiez, a· tąk po--
nętnej, tak egzotycznej Rosyi. O~szem, . Orędzie ks. biskupa Chomyszyna, tę
ponad ~eh glowy wyciągali oni rękę ku cie- piące każdy pozór jakiejkolwiek łączności 
mięzcoui„ czerpiąc.u nich obficie srebrniki ·.kościoła grecko - katolickiego ze schyzmą 
i rady. · Nie chcieli zrozumieć, że punkt prawosławną aż do wyrażeń, mogących dać 
ciężkości sprawy ruskiej leży właściwie w powód do nieporozumienia i wyzyskiwania 
Kijowie, nie we Lwowie .i że uświadomiw- językowych .podobieństw, zrywa.,jące kru
szy sobie ten fakt, natkną się-oni niezwło- chą wreszcie, ale z życiem co<lziennem, z 
cznie na Rosyę, ale już nie jako na sprz~· unormowaniem jego pracy przez tożsamość 
niierzeńca •czy ·dobroczyńcę, ·lecz rze~zyu.:1- dni. odpoczynkowych związaną jedność kam 
stego i Jedynego wroga, gdy ·.zacznie ~rę.. lendarzową, przestaje być jednem z tych 
walka 0 caly naród ruski, nie o jedno· mia- zarządzeń jakiejś kapituły, które obchodzą 
stJ 0 ·jednę połać kraJu, której ·odrębność ' tylko wiernych pewnej dyecezyi, czy spa-. 
kw'estyonuje znowu, jedna jedyna tylko Ro- leczność danego kościoła, i staje się waż.. 

· sya, z góry anektująca ją w swych marze- nym aktem politycznym. 
;niach i przypowieściach. . Ale aby ten akt mógł był się dokonać, 

Ten stan rzeczy i otwarte prawie kno- aby ep.archiat gr.„ katolicki wystąpil ener
wania urzędowej ekspozytury rządu m;>- gfoznie w obronie, własnych swych wpły
skiewskiego, gnieżdżącej się w starann!e wów przed zalrusami obcych źywiolów, trze
strzezonym ·konsulacie .PrzY u!. Andrze~a ba bylo, by nad Galicyą przeleciały w bo
Potockieao nie alarmowały mkogo. Nie jowym szyku upiory prawdziwego Wscho
alarm.ow~ly też grecko „ ka~olickich epar~ du, by zachichotały cynicznię nad mrzon
chiatów Wschodniej Gali cyi postępy . wy~ kami, któremL dotąd tumaniły niepopraw. 
trwalej „penetration pacifique'', czymone nych a łatwowiernych prostaków, by nad 
.przez oaroslawie Hdące z niemi ręk~ w rę~ samemi ·ich ·uszami zadzwoniły kajdanami, 
kę moskalofilstwo. Gazety lw?wskie . ~o„ które ukrywano dotąd ostrożnie za pazuM 
nosiły regularnie o całych wsiach,, ~tor~ cha. 
. gromadnie przyjmowały prawoslawie . 1 m„ „ ·sam ks. biskup Chomyszyn, tak m~wi 
koao nie zanieookoHo to~ że nie chodz1 tu 0 w swem „posfanju" o . pobudkach, ktore 
zmianę Jedne( religii na drugą, co ~rnż~y sklonily go do v.rystąnienia: . ,~W~ród huku 
UczvniĆ jest W prawie, lecz O tworzeme się, armat, wśród . morza lez, krWI I holu naszem 
'oócych placówek, równie niebezpie.cznych go ludu, te zarzadzenia i wszystkie sprawy 
iłla samego. państwa jak i :niena_w1stnyub poruszone w orędziu, stały mi się jasnemi 

··· dla drugiej polowy obywateli kra]U. i zrozumiałemi, a zarazem tak konie~znemi 
Korzystajac z ·pozornych podobieństw i piekacemi, ze zgrzeszylb)rm przeciwko 

obrzędowych, ~wyzyskując pokrewi:ństwo sumieniu, gdybym ich zaniecha?". 
mowy i archaicznych jej form, p1atm agen- A ciągnąc dalej, myśl tę wyyowiada 
ei lub krótkowzroczni apostołowie zaprze„ jeszcze vłyraźniej: „Sprawy, ktore chcę 
·dawali w jasyr dusze prostaczkó~, marząe poruszyć, wydawały mi się pr~edt~n: dro; 
~oddaniu wjarimo ealego narodu. bnemi, ale widocznie są. one w1~l~1eJ wagi 

!~trzeba było, by chwilowy zbieg vry„ 1 znaczenia, skoro wrogo":'ie koscwla kato-
ipa~ków ~ojennych. z~tknął oko w OJ{O tych Iickiego, państwa i ·n as~~ go .n a~ od.u 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN: (UrzędowQ). Wielka :Kwatera Główna donosi, 28 marca. 

W schodni teren wal.ID 
. Rosyanie pchnęli znów ~wieże masy, na Unie n.iemfoclie pod Post a w a „ 

m i. W dziefoej wytrwałości oparły się tam siturmom nieprzyjaciela wojska kor„ 
pmm z Saarbriicken. O walczących razem z nim :n :rand e b u. :r czy k ów , Ra n„ 
n o w e r c z y k ó w i H o 11 e n s ów, rozbiło się natarcie dokonane w wielu. szora.
gach Jłrzez dwie dyw:zye rosyjskie, z bardzo ciężkiemi stratami dla przeciwnika. 
Takiegoż losu doznały powtórne w nocy usiłowania napastnika, skierowane. w calu 
odzyskania straconego terenu pod M. okr z y cami. 

Zachodni teren walk:. 
Na poludniu od St.EI o y, rozwinęły się silne walki na blizki dystans u wy-rw~ 

~powodowanych. przez wybuchy dokonane prze~ Anglików, i na liniach przylegar 
ją cy eh. · 

O qytu.acyi na terenie bojowym po obu stronach M <)z y, n.ie nowego niema do do.„ 
• niesienia. · 

Bałkański teren walk: 
' W dalszyni przebiegu nieprzyjaeielsktego ataku lotniczego na stanowiska n1tsZ\. 

nad jeziorem D o i ran, wyleciała wczoraj niemiecka eskarda lotnicza w okolice S a 
l o n i k i obrzuciła gęsto bombami nowy port, port nafciany, oraz obóz koalieyi w 
północy od miasta. 

. . 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omunikat austryacki. 
lVffiDAA. Urz~dowo donoszą, 28 marca: 

Rosyjski teren walk: 
, Po spowodowaniu kilku wybuchów w naszych przeszkodaclł, u.silowali Rosyan.ie 

powtórnie wtargnąć do naszego stanowiska na północy od Boj a. n u.. Wszystkie na~ 
tarcia odparto ze znacznemi stratami dla :nieprzyjaciela. 

Na północnym wschodzie od ujścia Strypy, nie udaly się usiłowania oddziałów 
rosyjskich by w nocy, podsunąć się bliżej, z pcrn'.odu: dobrego działania min umiesz. 
czonych na polu przed stanowiskami naszemi. 

Na froneie b e s s ar a b s kim i pod O l y ką, trwa silny ogień artyleryi niw 
przyiacielskiej. 

Włoski teren walk: 
Toczą się w dalszym ciągu walki u go :ryc y j ski ego przy cz ó I ka most o „ 

w e g o. W odcinku płaskowzgórza D o b er do, obie artyle:rye również i·ozpoczęI, 
silny ogień. · 

Ze strony włoskiej atakowano na północnym zboczu ltl o n te S a n Mi c h e I ® 

i pod S a n JU a r t i n o. Ataki, łatwo od.parto. Toczy się jeszcze walka na wschodzir 
od ·se I c n . 

W odcinku P I o e ck e n, rozbiły się również wszystkie natarcia nfoprzyjaeie· 
Ją.. Przed bojowym frontem dzielnego ka r y n tyj s ki ego bat al i o n n strzel~ 
ców polnych, Jeży przeszło 500 zabitych Włochów. 

Na froncie ty r o l s k im toczyły się walki artyleryjskie, nieco ożywione w J Il-' 
dykaryi. 

Ponieważ stwierdzono w We nec y i wzmoźony ruch kofojoVl-ry kn frontowi na<\ 
Is o .1u·o, przeto lotnicy nasi obrzucili bombami kilka olJjektów kolei tamtejszyeht 

, Nic się nie wydarzyloiw 

Bałkański teren w.alk: 

Zastępca szefa szfal)u genem1rrngo 
von Bo ef er 

Feldmarszałek • porucznik. sm generis :narzy_meh z ich marzem~m, by tak silnie na nie nastawali i mogh przez me 
w r-0znasi;mm kro~kotrwi:leg~ zw~męstwa zadać tyle ran naszemu narodowi, a n_awet ~·~~;~~„1"' w 

%sunę1a się z, krwią nab1egl)eh. o,ezu zwy- wielu nasz:vch sprowadzili na mnowce i zJo~ . 
cięz,cy, obl~d,n~ m.aska szczodrosm

1
, brater- wili w zgubne sieci, Jak się to okazało pod- gę i znaczenie" z calą stanowczością i e-

.stwa, czuleJ pp1~ki. Trz,~ba bylo., aoy w dn. czas dzialań wojetmvch'$• uergią starać się będzie położyć im tamę. 
23 wrześn.ia 1914· r. WOjenny generał - gu- . k' •. • •. 'ł •· .... ,... ........ „_ Posłanj'a" ważność leży tedy w tem 

G l' · · h B b • · k„ · · f · · Te z na azu sum1ema ziozone ·--~rn"u • „ . . : . . . , 
be.rnator a icy1,. r .. o rms. Il w. ::in. zasię • tw rcie i bez dyplomatycznych oslo- ze wskazu3ąc na u1emne obiawy stawia im 
~posób odezwa?· się ~o prz~~stbaw~m.el 1 0kr1~~ m~~ ~..,;owia<laja pobudki i cel orędzia. ono hamulca ważkieg;:i pasterskiego za.ka~. 

·.·au:. „Przedew.szy.· sik. u~m d. n ;SC od n.u1. at J nEen..arch"·1at «recka· - ·katolicki przyzna ie, iż Czekać należy skutkow tego odezwama s1ę 
··cy· a i Łemkowszezvzna z awien awna s a- :in "' · i 1 ' kt ~ l J k · · 
·•·· •. · . ·. · , ~ „ · d · ·i U-i · R _ , n fedoceniał wpływów zachłannego ''se 10- , ora~, ecna, ore wywo a: a JUZ zazn~-

.. / ~:;~1•1~ar~~~~Ie:f:~ J~di~~aw1:ilii~śĆ zi 1 d.u, zrozumiawszy jednak 11ich. wielką wa- 1 czyhsmy, spowodowały Je przedewszy.si-

kłem czynniki polityczne, wobec faktu, źe 
ludności ruskiej w Galicyi, stojącej w zna· 
cznej części pod wpływem agitacyi rosyj~· 
sko ~ prawosławnej C'Zyniono zarzut zdrady 
wobec monarchii austro ą węgierskiej pod-· 

I czas okupacyi rosylskiej glo's , 1posłanja'.: 

I miał niewątpliwie przeciwdziałać tym po.-. 
sądzeniom~ ,.· 



2. 

Ale „poslanje" jest też w równej mie. 
!l"Ze aktem obrony swego narodu przed be
zecną demoralizacyą, wnoszoną weń przez 
płatnych agientów, podszywających się pod 
miano jednowierców i braci sławian. Jest 
ono pięknym czynem . katolickiego hierar
chy i szczerego ruskiego patryoty~ który 
pragnie utorować swojemu narodowi dro
gę do bardziej samodzielnego i prawdziwe. 
go kulhir~Inego rozwoju, wyrywając go do 
reszty z sideł bizantynizmu i rosyjskiej 
}).ropagandy. 

oj n a. 
28-go marca. 

A więe rozpoczęły się wczoraj uroczy
stośei paryskie. Stolica Francyi gości w 
murach swych przedstawicieli wojskowych 
i . dyplomatycznych wszystkich państw koa~ 
licyi. Najpierw przybyli do Paryża Salan
dra i Sonnino, a następnego dnia Asquith,. 
Grey i Kltchener. Zanim przystąpiono do 
obrad rząd francuski wydal na cześć gości
delegatów wspaniały bankiet, na którym 
wypowiedziano kilka płomiennych mów. 
W reszcie w dniu wczorajszym rozpoczęły 
się już na dobre prace konierencyi pary„ 
ski ej. 

Zgromadzili się na wspólną radę przed
stawiciele Francyi, Anglii, Włoch, Iwsyi, 
Belgii, Japonii, Serbii i Portugalii. Braklo 
wśrt'id nich przedstawiciela Czarnogórza i 
nie wiadoM-0, czy przybędzie on jeszcze na 
lrnnferencyę, czy też k:,:ól Mikołaj i rząd 
jego zaniechali ,iuź ostatecznie brania u
działu w akcyi państw czwórporozumienia. 
Rozumie się, iż narady konferencyi pary
skiej odbywać się będą przy drzwiach zam
kniętych, nie będziemy więc mogli podać 
szczegółowego sprawozdania z ich prze.. 
biegu. Wprawdzie ,przemknie się coś nie 
coś na łamy dzienników, lecz trudno bę
dzie na podstawie tego „1c.:iś" budować wię
ksze horoskopy na przyszłość. Dopiero, 
gdy wysłannicy powrócą do swych krejów, 
a na wszystkich frontach zagrzmią działa 
na dobre, wówczas będzie można rrzeko
:nac się, ~Y konferenqa paryska osiągnę
ła swój cel. 

Dziś wiemy tylko, iż przed'Sta~r1.eiele 
koalicyi naradzać się. będą nad sprawą mo
~diwie szybkiego i zwycięskiego wkończe
nia krwawej wojny. P'lństwa czwórporo
zumienia p.T'zekonały się aż nadto dostate
cznie, iź w postaci państw cenk1lnych i 
sprzymierzeńców mają bardm groźnego 
przeciwnika, h'iórego im nie wolno bylo so
bie lekceważyć, jak to C?,)rnily na początku 
wojny. Przekonały się także, iż dotych
czasowa akcya paiistw koalicyi, które kie.. 
rowały operacyami według własnego pla
nu i mając na uwadze tylko własne intere
sa, nie doprowadzi do niczego innego, a 
tylko do klęski. Przekonała się zapewne i 
Anglia, ŻFJ sprzymierzone z nią Rosya, 
Francya i \'Vl:ochy nie są już groźne dla 
niej z powodu wyczerpania, pod wzgledem 
moralnym i materya1nym, wobec czego" zgo
dziła się chętnie na zwołanie konf erencyi 
paryskiej i na wzięcie w niej udzialu. 

Przedewszystkiem więc rozpatrzoną 
zostanie sprawa zaopatrywania walczących 
armii w broń, amunicyę i t. p., następnie 
na porząd1."U dziennym znajdzie się sprawa 
wzajemnej pomocy woJ1:ikowej. Jak wia
domo, dotychczas wyRłi:ila Anglia do Fran
cyi kilka .armij swoieh na pomoc Francu
zom. Pomoc ta okazała się jednak niedo
stateczną, a brak rekrutów w Anglii nie po
zwala na sformowanie nowych zastępów, 
któreby mogły stanąć do walki na terenie 
zachodnim. ·Z tego wiQc powodu Francya 
zerka pożądliwie w stronę VvJoch, wycze
kując od nich pomocy zbrojnej. Włochy je
dnak tak są zaangażowane na froncie wlo
sko-austr"·ackim, oraz pod Valoną, iż wszel
kiemi si;·· mi opierają się namowom Fran
cyi i AP i. 

Wloc~1y boją się stanąć do walki z 
Niemcami Wypowiadając pod naciskiem 
Anglii wojnę Austro-Węgrom, Włochy zer
\Vnlv jednocześnie stosunki dyplomatyczne 
z Niemcami, lecz powstrzymały się od wy
powiedzenia im wojny. Rząd włoski prze
widywał, że dość będzie mieć pracy z je
dną Austryą i nie pomylił się w swych 
przewidywaniach. Również pod gwałtow
nym naporem Anglii, \\11ochy wypowie
działy wojnę Turcyi, lecz prawie, ze nie 
brały udziału w akcyi wojennej pod Dar
danelami Pomimo błacrań Serbii i Czar-, b 

nogorza armia wtaska nie wyładowała na 
pólwvspie Bałkańskim, albowiem musiała
b~ się tan~ zetrzeć z wojskami niemieckie
:O:L C? poc1ą.::ą;nęłoby za sobą wojńę włosko
memiecką.. Wreszcie ufortyfikowano V alo
nę ~ posta~owiono ją bronie do upadłego 
dopiero wowczas, gdy ~::;-'7,ekonal!.o sie iż 
w Alba._nii o;>eru,ią „ tyfr ', "'"ojska austr'yac
ko-węgier"lkie" Rowr; ~ rzad wfoski wy
winął się z1·ęcznie, g1 .m ~ zaproponowa
J&O wys!anle woisk do '·"tlonik, ponieważ i 

GODZINA P O E S K I. 

t~:U ~roz.i ni.ebe~pie?Zeństwo starcia z woj;. I W odcinku Jakobstadtu ogniem na-
s.n.ami memieck1~m1. „ szym odparliśmy atak niemiecki wykonany 

S~ wpraw~zie. we. W1o~zech ~?I:al~n- l wzdłuż drogi żelaznej z l\Iitawy z wielu 
cy, ktorzy popierają ządama Anglu i silą , . · ' . . 
p~ą do wojny z Niemcami, nie mogą jednak punktow. odcmka te?o _donoszono o ozyw10-
mc uczynić wobec stanowczego oporu kró- nym ogmu artylery1skim. 
la i rządu włoskiego. Obecnie znów, Fran- Na zachód od Dźwińska wojska nasze 
cya i Anglia wszelkiemi sposobami starają zdobyły rów nieprzyjacielski i wzięły wie
się nakłonić Włochy do wysłania wojsk na 
pomoc Francyi, na teren zachodni. Gdyby 
rząd włoski przystał na to, znowi1 groziło
by starcie pomiędzy wojskami wloskiemi 
a niemieckiemi. 

Będzie więc na rozpoczętej konferencyi 
i ta sprawa szeroko omawianą. Czy tym 
razem dadzą się W1ochy znowu uwikłać 
Anglii - przekonamy się niebawem. 

lu jeńców. 
W . okolicy na pólnocnym - zachodzie 

od Postaw, oraz pomiędzy jeziorami Na
rocz i Wiszniew w dalszym ciągu toczy się 

zacięta walka. 
Na pozostałym froncie aż do blot piń

skich miejscami gwałtowna walka ognio-

Trzecią sprawą narad koallcyi, będzie wa. 
sprawa wojsk portugalskich, które w po- Na południu od Karpiłówki (15 kilo
gotowiu wojennem czekają rozkazów An- metrów na zachód od Derażna, a 25 ki
glii. Dotychczas niewiadomo dokąd zosta- lometrów na północny • zachód od Równa) 
ną skierowane wojska portugalskie i do-
piero konferencya paryska zdecyduje 0 załamał się zupełnie atak nieprzyjacielski 
tern ostatecznie. w ogniu naszej piechoty. 

Gdy więc Już te, wszystkie drobne a za~ Galicya: Nieprzyjaciel zaatakował sta.-
sadnicze kwestye będą omówione, wów- 'nowiska nasze u ujścia Strypy do Dniestru, 
czas delegaci państw czwórporozumienia lecz także i tam został on odparty naszym 
przystąpią do dwóch najważniejszych kwa.. ogniem. 
styj. Pierw'Szą z nich jest opracowanie 
planu ogólnej ofenzywy wiose~ej, która- Wiadomość zamieszczona w komuni-
by się rozpoczęła jednocz~śnie na wszyst- kacie naszym z dn. 24 marca o wzięciu- do 
kich terenach i fronfat~., u clre:;rąi omówie.. niewoli przez nas 18 oficerów i 1255 żoł
nie przedwstępne 'Nerunków za-;v:;arcia po- nierzy niemieckich po ataku. i zdobyciu 

koju. niemi.eckich row5w podana jest w komu-
W szelkie kwestye ekonomiczne, oraz 

sprawa wojny handlowej i t. p. na konfe- nikaeie niemieckim w następujący sposób: 
rencyi obecnej rozpatrywanemi nie będą, „Daleko wysunięte wązlde wygięcie fron
a odłożone zostały do następnego zjazdu, tu ·naszego na południe od jeziora Narocz 
:który odbyć się ma w kwietniu. w celu uniknięcia skoncentrowanego ognia 

Go do przedwstępnego oma\\riania wa- rofnięte zostało· o paręset metrów na wzgó-
rurrków zawarcia pokoju niewt€le można -
dziś powiedzieć. Rozumie się, iż delegaci .rza pod Bliźnikami". 
przyjmą tu pod uwagę ostateczne zwycię- Front kaukaski: Nad g6rnym Tere
stwo koalicyi i podzielą, jak to mówią, kiem uderzyły oddziały nasze naprzód i 
„skórę na baranie". Ma to jednak pewne odrzucUy Turków ze stanowisk położonych 
znaczenie, gdyż może wpłynąć korzystnie 
na dążność do wspólnych celów państw 1 wzgórzach a. umocnfonyeh licznymi o-
czwćrporozumienia, które być może, wsku- bok s1ebie leżącymi rowami. 
tek tego mniej będą zwracać uwagi na in- W okolicy Da południowym „ wscno,,, 
teresa osobiste, mająe wspólny interes na clzfo ~:i Bitli.:m wojska nasie posunęł;v. się 
względzie. z,::~..eznie n.r..p.-1..;!fJ. _ , 

Co s:ię zaś tyC'ly sprawy ogóln!?j ofen-
eywy przeprowadzonej jednocześnie na 
wszystkich frontach, to chcielibyśmy wie-
rzyć„ w powodzenie koalicyi, z{faje się je-
dnak, że kilka poważnyćh atak1Sw wyko
nanych na którymkohviek z frontów przez 
armię niemiecką wystarczy, hy cały ten 

. plan obrócić w niwecz, poniewai zaatako-
1 wane w ten sposób mocar·stwo z konieczno

ści będzie musiało prowadzić akcyę na 
własną rękę, aby ratować się od ostatecz
nej klęski. 

Tymczasem na wschodzie, za~hcdzie i 
na południowym-zachodzie w dalszym ciągu 
toczą się zacięte \Valki. Hindenburg i, Ku-:
ropatkin ł Dwaj sławni i doświadczeni wó
dzowie. Zdaje się, iż jeden drugiemu nie 
zdoła krzywdy nczynić. Feldmarszałek 
Hindenburg zna świetnie taktykę posuwa
nia się naprzód, zaś generał Kuropatkin 
jest mistrzem odwrotu w porząilku. Nie uj
rzy więc Jeden drugiego - nie uczynia so-
bie kr7,ywdy. ~ 

Wczoraj uderzyli Rosyanie ponownie 
ogromnemi masami wojsk na linie niemiec-
kie na północnym-zachodzie od Jakobstad-
tu i niP odniósłszy żadnych korzyści Donie-
śli niPbywale wprost straty, odpowiednio 
do atakujących mas. Pozatem stoczyli 
Niemcy pomyślną potyczkę pod Wielkiem 
Siołem, gdzie wzięli do' niewoli 57 Rosyan, 
oraz na południu od jeziora Narocz pod 
Mokrzycami, gdzie pułki zachodnio-pruskie 
odebrały zdobyte przez Rosyan stanowiska 
obserwacvjne artvlervi. W rece niemiec
kie wpadło przeszło 2100 Rosyan, oraz pe
wna liczba karabinów maszynowych. 

Lotnicy niemieccy obrzucili bombami 
dworce kolejowe w Dźwińsku i Wilejce; o
raz urządzenia kolejowe. 

Na terenie zachodnim i włoskim toczy
ły się w dalszym ciągu krwawe boje, lecz 
nie doprowadziły do ważniejszych zmian. 

Z pozostałych terenów w ciągu ostat
niej doby żadne wiadomości nie nadeszły. 

Konmnikat turecki. 
Konstantynopol, 27 marca. 

Gló"\\'lla 1."Watera donosi 26 marca: 
Ze wszystkich terenów walk nie do

niesiono o żadnych ważniejszych wydarzeQ 
niach. 

Komunikat rosvitkl. 
Petersburg,· 27 marea. 

KomnnffiatJ francuskie. 
P!\i"j;, 28 marca. 

Urzęaowry donoszą 27 marca po pot: 
W .A.rgorn::.f'!J odbywa się pomyślna dla 

· n~s walka za pem{)('.ą min prni Fille Morte, 
i walka na grari,qty ręczne w odcinku CoUI'
tN1 Chausses. 

Na zachód O'i Mozy noc ubiegła wzglę~ 
dnie spokojnie. 

Na wschód od Mozy trwają nieustające 
walki artyleryjs:!rie na froncie Douaumont 
- Vaux. -

W W cevre odbywa się dość" gwałto

wne ostrzeliwnnia w okolicy Jfoulainville 
i Cłrntillon bez udziału piechoty„ 

Na pozostałych frontach noc ubiegła 
spokojnie, 

Paryż, 28 marca. 
Urzędowo donoszą 27 marca wiecz.: 
Po:ą:iiędzy Somme i Avre w okolicy 

I\fa.uceurt Niemcy po gwałtownym bombar
dowaniu jednego z rowów strzeleckieh na 
linii naszej usiłowali przeprowadzić akcyę, 
która nie powiodła się im zupełnie. 

W Argonach artylerya nasza ostrzeli
wała w dalszym ciągu front nieprzyjaciel
ski, najgwałtowniej w lesie Cboppy. Na
sze działa dalekonośne ostrzeliwały woj
ska. maszerujące w kierunku Exermont -
Chatel, oraz; wysadziły w powietrze skład 
amunicyi. 
· ·Na zachód od ~fozy nasz ogień działo

wy spotęgował się znacznie na froncie 
Bethincourf - lllort Homme - Cumfores 

' oraz na wschód od Mozy w okolicy Vaux-
Donaumont. 

W W oevre kilkakrotnie dochodziło do 
nader gwałtownych walk artyleryjskich 
bez udziału piechoty. 

Na północny - wschód od St. Mihiel z 
wielkiej odległości ostrzeliwaliśmy dworzec 
i fortyiikacye nieprzyjacielskie w Heu
dicourt. 

Na południe od Vigneulles zostal roz
bity pociąg. 

Komunikat bcioUskL 

Nr 

Komunikat włoski. 
Rzym„ 27 marca. 

Głó"''Ila kwatera donosi 26 marca: 
Trwająca bez przerwy niepogod~ zn°" 

wu przeszkadzała wczoraj akcyi artyleryr 
w wyżej położonych strefach terenu walki. 

Nad środkowem Isonzo pomiędzy '..t"'ol
mein i Gorycyą na Karście i przeciwko 
bateryom nieprzyjacielskim w okolicy t)~ 
no miala miejsce akcya artyleryi o p~ 
wnem znaczeniu. 

Piechota nasza intensywnie pracowa.; 
la przy umacnianiu stanowisk swoich. Pod 
ochroną mgły wtargnęła ona na lieznycli 
punktach do linij nieprzyjacielskich i uszk~ · 
dzHa je, rzucając granaty ręczne. · 

z komisyi gospodarczoi. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 28 marca. ' 
Komisya gospodarcza parlamentu R.zeszy 

dzisiaj przed południem rozpoczęła •adY, 
budżetowe od budżetu . ministecyum śpraw 
zagranicznych. W obradach wzięli udzialr 
kanclerz Rzeszy v. Bethmann Hollweg, sekre
tarz stanu dla spraw zagranicznyeh v. Jagow 
sekretarz ·stanu spraw wewnętrznych Dr~ 
Delbiiick, sekretarz sianu ministeryum fi. 
nansów Dr. Helff erkh, sekretarz stanu minj. 
sleryum marynarki v. Capelle, sekretarz. sta• 
nu mini.steryum kolonialnego Dr. Solf, przed~ 
stawicie! ministeryurn wojny i innych depar.. 
tamentów, oraz wielu pelnomocników państw 
Rzeszy. Prócz 28 członków komisyi, którzyj 
stawili się w komplecie, obradom przyslnchi~ 
wali się również liczni deputowani parla.men• 
tu Rzeszy. Zagail posiedzenie dep. Basser
mann, informując zebranych o sytuacyi polk 
tycznej i militarnej i omawiają-c wni-0sek Wi 
sprawie lodzi podwodnycll. Następnie prze
mawia! kanclerz Rzeszy, traktując w dluższem 
i ściśle poufnem przemówieniu o polityce rźą.· 
du Rzeszy, oraz rozważając zagadnienia Po-' 
ruszone przez dep. Bassermanna. Komisya 
zamierza rozpowszechnić za })Qmocą druków· 
k{)rnunikat oficyalny o poufnych obrada~ 

Wyjazd hr. Zoµpolina. 
Telegram wiasny „Godz. Pol"• . 

. ' 
.Berlin, 28 mare!. · . 

,., Vo;iische Zeitung" donosi, ii . hrąb~ 
Zepelin wyjecha! do kwatery glówn.ej. · 

Z Bołgii. 
Telegram wlasny „Godz. PoL „. •·~ 

. Bruksela, 28 marea. ~ 
Podjęte przeciwko Loncinowi prywatna-·, 

mu sekretarzowi kardynala Mercier dooh°"' 
dzenia ustalily, że skierowane przeciw niemu 
podejrzenia były najzupelnej uzasadnione.· 
Podczas rewizyi w mieszkaniu sekretarza 
skonstatowano, iż L-Oncin stal blizko organi· 
zacyi tak zwanego ocuvre des mots des s-Ol· 
dats, która za pomocą cyfrowanych adresów 
prowadzila niedozwoloną wymianę wiadomo.
ści między Belgią i frontem nieprzyjaciel· 
skim. Loncin zostal aresztowany. 

z Dumy DRńSi\VO\VBi. 
Telegram własny „Godz. PoL'•. 

Petersburg, 28 marea. 
Doniesienie petersburskiej agencyi tale. 

, graficznej. W Dumie skończyly się obrady 
nad budżetem spraw zewnętrznych. Gdyby. 
możliwe było częściowe porozumienie co do 
cieśnin, to nie niezadowolHoby to narodu ro
syjskiego, który żąda bezwarunkowo wolnego 
dostępu do morza śr6dziemnego. Sazonow 
odpowiedzial na to: żaden traktat nie istnieje 
w tym względzie. 

Duma uchwalila następnie budżet spra"' 
zewnętrznych. 

Cyrkularz ~yuo~n. 
Telegram wlasny „Godz. Pol". 

Kopenhaga, 27 marea. 
„Birż Wie,d." przypuszcza;a ii cyrkulart 

do duch~wieństwa wydany pl-z~z św. Syno_9., 
a wzy,wa~ący. d~cho.wnych, by ostro potępiali 
odda w ame się zolmerzy do niewoli wywala• 
ny zo~al_ przez Usty jeńców, które 'w najlep
szy~ .sw1et~e przedstawiały obchodzenie się 
z mm1 w niewoli. 

Przygotowania Rosyan. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Wielki sztab generalny donosi 26 mar„ 
ca: 

Front zachodni: W odcinku Rygi ar· 
tylerya. niemiecka ostrzeliwała Szlok i o.. 
szailoowania :QlOdtowe NexkiilL 

Berlin, 28 marca. 
Le Ravre, 27 marca. I Dzienniki rumuńsl·i·e · d „„~ 

Gł... k • ~ , " , oraz wrn omos„1 
o~a .watera tlono~~ 2~ marca: 0·~~~~ne z Bessarabii głoszą, iż Rosyanie 

Na 1ronc1e Izery rozw1Ja się obustron- l treyn.aJą w pogotowiu większe rezerw,· któ.-
na dzitlalnośc „ ... ~„le...,n , i ~e z~s~aną użyte w oferrz-. wie pr„em·w1~~ Bu. 

• <LI •:r "J"" · i n.owm1e. " · ... 
~---Ś ~ l 



~)%,~}·' ,J' ,DIBłłZ\'Vl,3 .. · rnsvlsKa. 1 i Telegram ·własny „G;~p;i "~arc& . l ~i~~i~d!;:ez~i:~. ~o~:e::i~ca~!:; l 
'"!"> , , Telegram własny „Godz. Pot „. l „Mann" donosi, iz wczorajsze' po$iedienie ~i.ego ~!nis~ra ~ib~t, iż chwila ~awa:cia p<r 

·:: · . · · ,, Berlin, 28 marca. ·· reprezentantóW czwórporozumienia po"święco- koJU zbhza ~ię, widz: eytowa!1~ dz1enmk ozna: 
·1l:,· <. · Korespondent wojenny gazetv Berliner ne bylo omówieniu położenia wojennego. kę, w~m~ga3ące~o się rów:ruez we Franc}'.]. 

't'ige~latt" pisżet co następnie: Na ;schodzie Prezes ministrów Briand podniósł powody, pragmema pokOJU. 
.'.R-0syauie ponoszą. niebywale straty. Sześćdzie- które czynią konieczną jedność poglądów i · 
:ciąt świeżo wystawionych rosyjskich dywizyi działań sprzymierzeńców. Po 'wymianie zdań Słuiba woiskmu w Annlil. 
piechoty 11a 120-kilometrowym froncie wed}uo przedstawidele. sprzymierzonych armii doszli 
pokonanych obliczeń straciły dotychczas oko~ do zadawalającego porozumienia w sprawie Telegram własny „Godz. Pol.". 
!'o 80,000 ludzi .. Przeciw brygadzie kawalervi · prowadzenia dalszych operacyi wojennych. 
niemieckiej w dniu 19 marca ruszylO do at~- Na posiedzeniu popoludniowem rozpatrywa
lru. -0śmioma szeregami siedem pułków. . Po ne bylx zasady ekonomicznego zj.ednoczenia. 

Amst~rda.m, 28 marea. 
„ Vossische Zeitung" donosi: W Manche

sterze cały szereg ludzi żonatych wziętych do 
wojska zażą<ial od Lorda Derby zrzeczenia się 
urzędu szefa koroisyi werbunkowej, gdyż 
lord Derby złamał dani:> im słowo. Lord od· 
powiedział w liście otwartym, iż nie ustąpi, 
prosząc jednocześnie ludzi żonatych, by oka
zywali mu pomoe w cdszukiwaniu ukryw:.ają
eych się kawalerów. Jedynie tylko z pomocą 
ludzi żonatych będzie rze-czą możliwą zmusić 
innych do pelnienia obowiązku. 

stronie r-OSyjskiej padło tym razem 3,000 ludzi, 
gdy. tymczasem Niemcy stracili w poległych 
zaledwie 2 ludzi, a w rannych 6. Podt.-zas. in.; 
~ego ataku na zachód 9d linii·łącząeej·Dźwińsk 
z Wilnem Rosyanie oskrzydleni ogniepi k~ra~ 

.. binów maszynowych ani razu nie mogli do
; 'trzeć do placówek niemieckich. Rosyjski P<>-' 
·ciąg pancerny ·ulegl zupeillemu .zniszczeniu. 
Z niedobitków kilku poszczególnyeh dywizyj 
rosyjskich zdołano utworzyć zfiledwie jeden 
nowy pułk. Linia niemiecka stof_ .niezachwia
nie jak mur. 

Z ftcssarabii. 
Telegram własny „Go~ Pr..I~ ~. 

Bez;lin, 28 marca. 
Wojenna kwatera prasowa donosi: Na 

froncie b.essarabskim wywiązała się ożywiona 
a,kcya artyleryi i samolotów. Nieprawdopo
dobnem jest, by mogly wywiązać się większe 
walk~ gdyż drogi Bessarabii północnej nie 
Dadają się obecnie do tranzlokowania więk
szych mas wojska. 

Stan . woionny w llosyi · azyatyckioJ. 
Telegram wląsny · „Godz. fol/". 

Bedin. ~g .marca. 

„l.okalanzeiger" donosi z Kopenhagi, ii 
w dolinię rzeki Amu-Daria, prowincyi Turke-
śtańskiej i nad. granicą chińską z powodu 
wielkich .rozruchów, ogłoszono stan wojenny. 

Kont orencva paryska. 
Telegram własny ~,Godz. Pnt.". 

B~run, ?.:8 marea. 
Tµryńska „Stampa0 dowiaduje się z Rzy

'11u, •. -iż.· hrii;mdówśka ~ruiada . jednego fron~u 
znal~ua ną.· konfereneyi paryskiej nadspMzi~ 
wanie silne poparcie; Zasadę przyjęto z nie-
wielkiemi poprawkami.·. Poszczególne mocar
stwa będą ~obie wzajem okaz~'\·vać poparcie, 
leci jedynie. w sprawie uzbrojenia i amunicyi. 
Jednakże w sprawach strategicznych mocar
stwa będą się trzymać zasady, iż każdy sprzy
mierzenJec będzie czynil jak:uajwiększe wy
ailki na swym. własnym froncie; okazuiąc w 
ten sposób jednocześnie poparcie ealej koali.; 
cyi. Główne komendy ~nocarstwoin . sprzymie
rzonym nie będą ujawniały· szczegółów swych 
planów. Nie poruswno nawet sprawy wysla· 
:Wa wojsk włoskich na front francuski. 

Telegram własny „Godz.. Pol.". 
Paryż, 28 marea •. ; 

· Agencya Havasa donosi: Dzisiaj przed 
potudnieip po raz pierwszy zebrała się wspól
na Rada koalicyi. Reprezentowanemi były: 
Wlochy, Apglia, Rosya, Belgia, Japonia,. Ser· 
ni~ Portugalia i Franeya. Obrady trzymane 
l!ą naturalnie w głębokiej tajemnicy. W każ.. 
dy~ .raZie jest pewnem. iż przedstawiciele na 
'Pierwszem ·posiedzeniu omawiali przeważnie 
· Arodki. militarne; które mają doprowadzić do 
~tateewego zwycięstwa. , 

Nocny atak· „Zop~olina". 
W.· dzienniku moskiewskim ,.Russkoje Sło

wo" jeden z wybitnych mlodycb Uteratów ro
syjskich, Aleksiej Massinow, ogłosił z frontu 
bojowego nast,ępujący barwny opis ataku 
„ZęppeUna'': 

Siedziałem w pokoju hotelowym i pi.sa
lem .. list. Nagle usłyszałem głos pokojowej: 

, ~ri.eklęta bestya, .niech go dyabeł porniel" 
- Co się stało - zapytałem. . 
....:.. Sygnał, panie. Musimy zgasić świa· 

tlo elekfryczne. .Ostatni raz również tak sa, 
mo .było. . • . . 

· . Zarzucilem plaszcz na rami-Ona i wysze
<Ifom ua ulicę. W ciemnościad1 zobn .:z·dem 
dwie postacie kobiece, które chyłkiem się 
prJ.emykały. 
. - Tu, Mańka,. tu! 01os ln,hiecy, zdener
Wl)Wany rozlegaJ ,s;ę po pustej, .i'iemn'ei ulicy 
i· zginąl w ja.l'riE>jś si.ybko zamykanej hramie. 

Col~olwiek. dalej, w di.ielniey handlowej, 
sJ;<>·rhae było tr?.ask · gwalto'IV'nie .. wsuwan,Ych 
rolet. Jakiś doroikarz bil batem konia, któ· 
ry nię chci:•J ruszyć się z miejsra, jald>y ezemś 
nagle przerażony. Woźnica zlad 1. ko~la, po„ 

· 1·wal koma za uz<lę i . z trud,~m ruc;J,:•ł gu z 
·miejsca. Popędzili potem W· eh.mina czeluśi: 
b'ocwej uli CE" 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Pa:ryi,. 28 mar.ca .. 

Biuro Havasa donosi: Konfereneva koali
eyi otwarta została wczoraj popoludl.1i·u, Pmlie
dzenie trwalo. blisko 2 i pól godziny. Wyb.ra
no z liona konferencyi poszczególne komisre. 
Dzisiaj popołudniu odbędzie się drugie posie
dzenie. W p.oludnie prezydent Poincare w 
palacu Elizejskim wyda śniadanie na cześć 
delegata, a wieczorem odbędzie si~ bankiet w 
poselstwie włoskiem. 

Powrót Soniny I Xalandry. 
Telegram własny „Go<fa. Pol.". 

: 
Medyolan, 28 marca. 

Według doniesienia gazety „Secolo" o
trzymanego z Rzymu Salandra i Sonnino w 
środ~ popołudniu mają wyjechać z Paryża 
bezpośrednio do kwatery głównej, ażeby po· 
wiadornić króla o wynikach konferencyi. Mini· 

. strowie w piątek przybędą do Hzymu, gdyż 
na sobotę zrana wyzuaczono posiedzenie rady 
ministrów. 

Odwiedziny Asąnitba. 

Woina na umrzacb. 
Telegram własny „Hodz. Pol.~. 

Kopenhaga, 28 TUarea. 
Podczas wczorajszego posiedzenia sądu 

morskiego w sprawie okrętu duńskiego ,,Scod 
Sporg" (1700 ton) warta zez.nala, iż okręt zo--
sW. storpedowany. · 

Telegram własny „Godz. Pol.u. 
Amsterdam, 28 marca. 

Z Rotterdamu telegrafują: Parowiec „Du
juweland„ powracający z ładunkiem z Landy- ' 
nu do Hull został zatopiony. 17 osób urato~ 
wan.o~ wylądowały, one w Sheernass~ 

Zatopiono okręty. 
~elegram wlasny „Godz. Pot~, 

Telegram własny „Godz. Pol.". Londyn, 28 marea. 
Amsterdam, 28 marea. Lfoy~ ił.onosi: Parowiec ame'rykański ,,Ho--

;,Vossiscbe Zeitung" donosi: W przyszłym be" został zatopiony. Z załogi, składającej się 
tygodniu, jak wiadomo, Asquith ma udać się z 18 ludzi wylądowało 10-iu, pozostałych mu
z Paryża do lh.ymu. Dotychczas jeszcze nie sial zabrać przejeżdżający obok parowiec anu 
zdecydowano, czy będą mu towarzyszye innl gielsld. 
ministrowie. Parowiec angielski „Arsza" ·został zaf;o.. 

Czarnugón~ usunięto od udziału w kon~ 1 piony. Załoga, skladająea się z 6-iu oficerów 
ferencyi, czem stwierdzono, ii król Mikołaj I i .17-u marynarzy wylądowała.. Zatoną} rów
jest uważany przez Francuzów za więźnia. I niei transportowy parowiec „Kharioun" z Hull. 

Dwóch rozbitków uratowano. Przypuszczają, 

NinśGisłn&ć komunikatu anuto ·ego. li p:iz.oetałych 9-iu ludzi załogi zatonęło. 

Telegram własny ,,Godz. Pol."• 

Berlin, 28 ma:rea. 
Parowiec Jonal Hrid~o". 

Telegram własny „Godz. Pot". 
Londyn, 28 marea. 

Admiralieya donosi, iż parowiec ,,Fenay 
Bńdge", o którego zatonięciu donosił poprzedni 
komunikat został zupełnie storpedowany. 0-
liręt nie był wcale u-z.brojony. Parowiec ,,Mau-

Biuro Wolffa pisze; W sprawie urzędowe
go komunikatu angielskiego, opisującego a
tak lotruczy na holsztyńskie wybrLeie zachod
nie wykonany w d. 25 marca, który opiewa, 
iż kontrtorpedowce angielskie .1,atopily 10 nie
mieckich zbrojnych łodzi patrolujących, d°'" 
wiadujemy się ze źródel miarodajnych, iż wia
domość powyższa jest nieścisła. Niemiecki 
komunik.at urzędowy donosi, ii· zginęły dwa 
niemieckie uzbrojone parowce rybackie, kt~ 
re znajdowały się w forpocztach. 

l chester Enginer" (2,813 ton) został zatopiony. 
ZaJogę uratowano. · 

Praunionic nokoiu w Anulii. 
'Telegram własny „Godz. Pol."'• 

Amsterdam, 28 marca. . 

Londyńskie pismo robotnicze „Labour 
Leader" pisze: Nastroje pokojowe ooraz do-
bitniej zaczynają się akcentować w Anglii. Nim 
nadejdzie lato pragnienie pokoju pn.ez masy 

, ludowe narzuci się opinii publicznej. Czas już, 
I by uieiawisla partya robotnirza obejnala się 

l za możliwością przygotowania tej sprawy, 
gdyi ohecąie można już o niej rozsądniej mó--

Wreszcie zaczęły rozbłyskiwać reflektory. 
Stożki świetlne wznoszą się ku górze, ciągnąc 
za sobą aż do ziemi dlugie ogony, jak kormity. 
światło. ich powoli, nieustannie puie się ku 
niebu, przesuwa się po niem cicho od wsch°'" 
du do zachodu, od północy ku południowi, su„ 
nie powoli, ostrożnie1 płosząc cienie, które 
umykają wraz z chmurami. Dlaczegoż to dziś 
reflektory tak niespokojnie obszukują hory
zont? Strach jakiś położył się na całe, jakby 
nagle wymarłe miasto. 

·Idę dalej główną ulicą. Nagle siyszę 
strzał ustawionych tuż za miastem dział, slu· 
żących do ochrony przed samolotami. Widzę 
jasny błysk, a potem, gdzieś. wysoko pod 
gwiazdami rozpryskuje się szrapnel tysiącem 
iskier. 

"Zeppelin14 zbliża si~l 
Nasza inna baterya. po tamtej stronie 

brzegu, w dobrem u!\ryciu, rozpoczyna rów· 
niei śviewać. Jak z oiewidoezuej dloni wy· 
n.u~»on.e, wylatują straswe, żelazne rakiety, 
rozszarpując ciemności. nocy. Zwracam oczy 
w kierunlm rozpryskujących się suapneli! wi• 
dac halon Zeppelina, który kieruje się w str°'" 
nę mostu, znajclującego się blisko główuei 
drogi. Może 7.echre on ostrzeliwać właśnie tę 
drogę? Rzeczpviście „Zeppelin" płynie w 
l\;erunku mostu. Widocznie chee go zburr 
J.foUektucy, i spęcyalne duże .rakiety o itrnl,„J.~ 1 

~ 
Zatouionio parowca angielski 

„ ~ ' Telegram własny „Godz. Pol.''. 
Londyn, 28 marca. 

Jedno i doniesień Biura Reutera potwier
dza· wiadomość o zatopieniu parowca angiel
skiego "Minneapolis" (13,543 ton brutto), na
leżącego do „Atlantic Transport- Company". 
Jedenaście osób poniosło śmierć. · 

Telegram własny „Godz. Pol."'. 
. Lonilyn, 28 marea. 

Biuro Reutera donosi: Okazuje się, ii pa~ 
rowiec „Minneapolis" został. zatopiony na m~ 
rzu śródziemnem w dniu 25 marca. W licżbie 
zabitych znajduje się dziesięciu Anglików. 

wem świetle obszukują dokladnie niebo, zna~ 
czą drogę jazdy ,,Zeppelin.a", Nagle łączą się 
one wszystkie w jednym punkcie nieboskło
nu. W tej chwili po raz pierwszy z.obaczyłem 
wyraźnie część kadłubu ,,Zeppelina", szybu
jącego w wysokości 1500 metrów. A więc 
odkryliśmy wroga I 

Jakby ciesząc się z tego, rozpoczę1y wspi. 
nać się dwie krwawe smugi, otaczać balon pę· 
kającymi odłamkami, okrążać go. „Zeppelin" 
również zauważył, że go odkryto, spostrzegł. 
że nie może sję ukryć i jalthy chciał przeciw
nilrn powitać przed rozpoezęciem walki, zapa
lił i swoje reflektory. Dwa oślepiające stożłd 
światła opuściły się nagle. na ziemię. „Zep
pelin" z~rząl szukać czegoś. Szeroka wstęga 
światła, spływająca z góry, przesuwała się po· 
woli, spokojnle po ziemi, potem wzdluż rzeki. 

Most 11 Oparłem się, pel en oczekiwania, 
o pień topoli, stojącej przy 1irodze I z z.apar
tym oddzctem śledziłem d·enerwuj11re wido
wi.~ko. Dziala sttzelalv be?, ustanku. Co ehwiln 
wysyłaly one ku niebu szrapnele i granaty, 
Wres"Lcie reflektory. rzucily cale swe świal1o 
na most i zatrzymały się iakby z radością na 
ty.n punkcie. Polowa mostu hyla nFwieUona 
jaskrawo. Jak dwie kamienne figury stały 
pC'slerunld na nim. Nie wolno im się eofoąć.t 
są prz1..cici iołnierzarni. którzy swój ohnwią· 
zek spclulć muszą. Boie, Lhedui ludi.ie 1-wx.· 

Cif 

-- - ..... ~ ~ .-.:,,.~_ „ 
Telegram własny „Gooz. Pot•. , ' , 

Waszyngton, 28 marca:. ·,. 
Biuro Reutera donosi: Koła urzędo"""' 

uważają sytuacyę, jaka wytworzyła się prz~ 
zatopienie parowca angielskiego „Sussex'", -za 
nader poważną. Europejscy przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych zostali upoważnieni do 
zebrania możliwie szybko konkretnego mate. 
eyalu dowod{)wego w tej sprawie. Pannle 
przekonanie, że prezydent wypadek ten przed· 
stawi kongresowi, zanim odważy się sam na 
jakikolwiek krok, gdyż zerwanie stosunków, 
dyplomatycznych z Niemcami, równalobr się 
wojnie.. 

. Anrnrykanio na narnwcu Jnsscx". 
Telegram wlasny „Godz. Pol.''. 

Londyn, 28 marca. 
Doniesienie Biura Reutera: Poselstwo a

merykańskie komunikuje, iż uratowano 
wszy'.3tkich' Amerykan, z.najduiących się na pa, 
r~wcu „Sussexu. Kilku z nich odnioslo rany:. 

Walka na . firnrzu Północnom. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". - .... 

. Kopenhaga., 28 marca. 
„Koe1nische Zeitung" pisze: ' Otrzymana 

tutaj wiadomości o przebiegu ostatniej bitwyi 
morskiej odpowiadają ściśle doniesieniom 
niemieckim. Jednoglośnie mówią one o wysa„ 
dzeniu w powietrze kontrtorpedowca an8:i:el ... 
ski ego • 

Przerwaniu iculuut 
Telegram własny „Godz. Pol.4'1 

Bern, 28 marca:~ 
Lyoński ,,Nouvelliste" donosi z Pary~1 

ii na linii Dieppe ..... Newhaven wstrzytr~· 
zupełnie żeglugę zamorską aż do dals~eg.., 
rctzporządzenia. Spodziewają się tutaj, iż IW"' 
dr.óżnych i ładunki można będzie ~rzeWGl ,... 

drogą Haw.ra - Southamton... 

z Rnmunn. 
'felegrrun własny „Godz. foL" 

Buka.reszt, 28 marea. 
, Wieloletni prezydent rumuńskiej izby d&i 
putowanych Pherykyp złożył swój urząd i wy-, 
stąpil z partyi rządowej. Krok ten wywoW w 
kolach politycznych poważne wraienie. 

-- , "!,\ 

Telegram wlasny „Godz. Pot~. -
· Sofia, 28 mnTca. 

Biuro Wolifa donosi: Prasa bułgarska 
twierdzi, iż od powrotu do Sofii posla rumuńą 
skiego, Derussi'ego, coraz bardziej polepsza; 
się wzajemny stosunek Rumunii do BulgaryL 
W pertraktacyach prowadzonych z rządem 
bulgarskim Derussi osiągnął już porozumienie. 
na niektórych poszczególnych punktach, inne 

I zaś sprawy są na dobrej drodze. Mianowicie' 
postanowiono poczynić pewne ulgi przy WY,,· 
wozie· z Rumunii. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Waszyngton, 28 marca. 

Biuro Reutera podaje następujący komu„ ; 
nilrnt generała Pershinga: Villa cofa się z Ma-
rniqu1pa przed wojskami meksykańskiemi i 
uchodzi w góry. ścigają go dwa oddziały ka· 
waleryi amerykańskiej. 

ślalem, patrząc z bijącern sercem na te dwie . 
postacie u końca mostu, któcy za chwilę iui 
może przestanie istnieć. Niechby się to jut 
stal<J !... Co ci biedacy muszą teraz przeży
wać I . 

Wreszcie rozlegl się znany ton, coś, jak 
świst wiatru.„ Och, biedne straże.„ Huk pie
kielny. Co za straszna sila. Zachwiałem się. 
Gdzieś wyleciały szyby z okien. Zanim zdcr 
lałem się. opamiętać, znowu bul{, ryk, świst. 
Raz, dwa, trzy, cztery - począłem nie wie
dzieć po co liczyć. Cisza. Grają znowu na~ 
sze dziala. Otwieram oczy. Most stoi nieu~ 
szkodzony. Posterunki tkwią nieruchomo • 

Ponowny buk, ponownie chwyta mnie za 
serce myśl; Ci ludzie. tam, na moście, są prze.. 
cież zgubieni t ••• Przeszło. Znowu gdzieś lecą 
z dźwiękiem szyby. Bomby nie tramy.. Za 
idllrn sekund nowy huk - potem już bez 
przerwy trzeci, czwarty, piąty. Bomby wpa„ 
dly w wodę. Oby tylko nie tramy w nasz 
mof;t ~ tylko nie to I Po wybuehu ósmej 
bomby nastała nagle cisza.~ światła ·reflekto
rów „ZeppeVpa" nagle zgasly. Tylko nasze 
reflel<tory oświecają balon, który, nie tros11-
rząe się zupełnie o granaty i sirapnele, f!/LY,· 

buje nalej, wreszcie z.1uka w ciemnoE!ciach. 

Na mrn'kie,. kt6r: i.:.wiem ocaW, tkwią d~, 
lej nieruchomo stn. ..... \...„ . · , ' 

.... 
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D z i ś : Eustazego Op. 
Jutr o: Anieli Wd. 

Zebranie„ 
Dziś o g. 7 w. ogólne rtoroczne zebranie peł

nomocników 11 łódzkiego Tow. pożyc<'.kowo-osz.cz.ęu
nosciowego (Andrzeja 3}. 

Dnia 29 r. 1754. 

1790. 

1792. 

Roeznfoe. 

Królewicz Karol, syn Augusta 
Ill, wjeżdża uroczyście do !\lita· 
wy, jako panuj~!CY książę kur
landzki, lennik Polski. 
Podpisanie przymierza odporne
go, polsko-pruskiego. 
Wojsko pruskie, mimo oporu 
mieszkańców,opanowuje Gdańsk. 

Ro~oty publiczno. 
Podczas rozpraw budżetowych w Fadzie 

miejskiej nad wydatkami na zabrukowanie i 
reparacye ulic, wyrażono pt:1gląd, że roboty te 
będzie się prowadzić w tym roku glównie 
dlatego, b;r dać zatrudnienie pewnej liczbie 
bezrobotnych. Bo aczkolwiek nikt n.ie u1 po
znaje p-Olrzeby doprowadzenia do możliwego 
stanu bruków łódzkich, to jednak kaidy uzna, 
że są już nie potrzeby ale k o n ie ez n o ś ei 
stokroć p.ilniejsze, bardziej nie cierpiące 
.zwloki. Nie wchodzimy w to, czy pogląd ten 
jest słuszny, gdyż wobec ustalenia budżetu, 
wszelka argumentacya, a nawet dyskusya by
łaby tu bezprzedmiotowa. Natomiast, biorąc 
pod uwag~ cyfry, przeznaczone do wydatko
wania na ten z b a g a t <>i l i z o w a n v cel, 
cyfry wyż y low a n e, n mimo to <łające 
zgoła nie bagatelną sumę 1.082.500 marek, -
.możemy wyobrazić sobie eały ogrom zadań, 
jaki czekać będzie przyszły pokojowy zarząd 
miasta, skoro zechce {a musi zechcieć) do
prowadzić to ohydnie zapuszczone miasto do 
europejskiego stan.u i wyglądu. 

Milionową tę sumę podzielono na nastę-
9ujące grupy: 

a) Koszty utrzymania biur 73.000 marek 
b) roboty brukarskie 412.000 „ 
c) „ budowlane 187.000 „ 
d) „ kanalizacyjne 176.000 „ 
e) „ ziemne 84.000 „ 
f) instalaeye 150.000 „ 
Roboty brukarskie przewidują przebru-

kowanie, względnie zamianę bruku drewnia
nego na ulicach: Andrzeja, Dzielnej, Krót
kiej; Nowym Rynku, Piotrkowskiej (od Krót
kiej do Przejazdu) i Widzewskiej, oraz regu
lacyę pozostałego drewnianego bruku, - da
le.i wybrukowanie kamieniem polnym ulic: 
Nawrot (od Przędzalnianej do Zagajnlkowej) 
i Zagajnikowej; - prze brukowanie i repera
eyę bruków na ul. Brzezińskiej (cala), Emilii 
(oJ Widzewskiej do Przędzalniru1ej), Franci
szJrnńsldej, Karola, Konstantynowskiej, Miko
łajewskiej (od Głównej do Pustej), Mi1$.?:a, 
Rzgowskiej, Targowej, Andrzeja i Wólczan
skiej, - wreszde reparacyę i budowę no:wych 
mostków. 

Roboty budowlane mają w planie: hale 
targowe przy ul. Zgierskiej Nr. 6, budowę ko
szar i lazaretów wojskowych z polecenia 
władz wojskowych, oraz budowę 17 nowych 
studzien miejskich i ewentualne reparacye 

OODZJN"Jf P O L S K 1. 

Osobiste. 
Nadburmistrz m. Lodzi, p. Srhoppen, bę~ 

dzie dziś i jutro nieobecny w Lodzi, przyjmu
je bowiem udział w naradzie żywnościowej 
w rn.inlsteryu.m spraw wewnęt1·mych w Berli-
nie. · 

Zat'fl.icrdzenie budżetu. 
Magistrat na posiedzeniu poniedziafko

wem zatwierdził budżet m. Łodzi na rok 
1916/17 w tej formie jak go zaakceptowala 
rada miejska. Pozatem budżet będzie przed
stawiony władzom nadzorczym dla ostatecz..ne· 
go zatwierdzenia. 

Dla rodzin ofiar walki z tyfusem. 
Magistrat przywal rodzinie 2lll1arlej 

od choroby zakaźnej d-rce pannie Niwiń
skiej trzechmiesięczną pensyę, oraz jednora· 
z.owe wsparcie w sumie 4000 rb., oprócz tego 
pozos1ałym po zmartym wożnym, Wróblew
skim, t~kże wskutek choroby zakaźnej 
trzymiesięczną pen.syę i 500 rb. 

Zakup mikroskopów. 
Magistrat zezwolil wydziałowi zarowia 

publicznego na zakup dwóch mikrcsk0pów dla 
szpila~a chorób zakaźnych Nr. 4 i dla prosek
toryum. 

Drugie Sfow. włllśddeli nier~chomości. 
W:.-zoraj, w sali Tow. kredytowego miej

skiego, C"dbylo się org1inizacyjne zebranie II-o 
Staw. wlaścicieli nierucbompści. W motywach, 
usprawiedliwiających potrzebę stworzenia no
wej inctytucyi organizatorzy twierdzą: 

„Krytyczne położenie wlaścicieli nierucho
mości sktonHo grupę· nbywateli dn p-0wolania 
do życia II-go Stowa~yszenia właścicieli nie
ruchmności m. Łodzi "eleim wspólnej pracy nad 
polep,szeniem ·obecnych ciężkich warunków, 
w jakich się znaleźli właściciele domów i prze
prowadzenia szeregu odnośnych projektów. 
Między innymi wyfonily się wnioski wzajem
nego ubezpieczenia f!towarzyszonych r.d szkód 
i strat, powsta1ych wobec a) wielu niezajętych 
mies2.Jrnń, b) niedoboru w opłacie komornego 
przez lokatorów. Rozpatrzenie projektów od
nośnie zaległości stowarzyszonych w miej
skiem Towarzystwie kredyiowem, mających 
ścisły związek ze stanem ekonmicznym tutej
szych właścicieli nieruchomości. 

Bardzo palącą kwestyą jest też utworzenie 
kooperatywy, aby w miarę możności zaopa
trzyć się w artykuły spożywcze i węgiel; spra
wa w-1,ajemnego ubezpieczenia od ognia; kre
dyt dla właśdcieli nieruchomości oparty na ra
cyonalnych podstawach; sądy polubowne po
m i~zy właścicielami domów· i lokatorami, jak 
również hypotecznymi wierzycielami, oraz 
wiele innych ważnych kwestyj". 

Na zebranie przybyto 140 osób. Zagaił po
siedzenie p. S. Dobranicki. Na przewodniczą
cego zap·roszono p. M. Prinza. Asesorami byli 
pp.: A. Dobranicki, T. Fiedler, A. Doring, 
Rychter, Turkeltaub i dr. Waliisz. Referowal 
adw. S. Dobranicki. 

Ze Stow. techników dentystycznych. 
Tvmczasowe. biuro zarządu, znajdujące się 

dotąd· przy ul. Południowej 18, pr~eniesio~o 
obecnie do lokalu wlasnego w, pom1eszczenm 
„Hazomiru". Zajęto się również zorganizo
waniem herbaciarni i czytelni dla cz?onków 
Stow. i ich rodzin. Biuro pracy przy Stow. 
jest już czynne. 

im. 
sum 

W sp arcie dla przym Urn. 
Magistrat przyznal przytułkowi starców 
Konstadta wsparcie w sumie 2250 rb. z 

pozostalych na rok 1916. 

Przytułek d!a dziewcząt. 
Kólko ziemianek gorzkowicko „ piotrkow

s!tie urządziło przytulek dla biednych dziew
czat z Lodzi we dworze w Sobakówk'll, wfa
sn~ści państwa Wladyslawostwa Łuczy-ckieh z 
Sobakowa, którzy chętnię udzielili lokalu <Ha 
tak pożytecznej instytucyi. Rptowadz')no 41 
dzłewcząt, które pozostają pod opieką ochr0-
niarki. Nad przytulkiem czuwa Komitet p0d 
pnewodnirtwem p. Turskiej z Wilkoszewie, 
której gorliwie dopomagają w pracy p. Toro
bojska ze Szczepanowic i p. Ewelina Łuczyc
ka z Sobakowa. 

Nówa kooperatywa. 
Wcwraj wieczorem odbyło się zebranie 

organizacyjne członków żydowskiego towarey
stwa zakupów i sprzedaży. Towarzystwo liczy 
już 97 członków. Udział ustanowiony został 
na 25 rb. Towarzystwo zacznie funkcyonować 
przy kapitale zakładowym 1,500 rb. Wybrano 
zarząd, składający się z 16 osób. Zarząd ma 
prawo kooptowania. 

Z Komitetu tanich kuchni. 

Wyplata zapomóg tanim kuchniom za ezas od 
1-go do 15-go marca odbędzie się w czwartek, dnia 
30 b. m., od godz .. 10 do 12 przed pot i od 4 do 6 
po pot 

Z targu ·wtorkowego. 

Na targi wczorajsze dowieziono wiele jarzyn i 
drobiu. Podczas atoli, gdy jarzyny były tanie i ce
na ich spadła blizko o polqwę w poróvvnaniu z ce
nami na targach zeszlotygodniowyc~ to drób trzy
mał się w cenie, a mimo to znajdował nabywców. 

Za kury brano od 4 do 6.50 rb., kaczki nie moż.. 
na było dostać taniej S rb., kaczory - 10 rb., gęsi 
10 rb. 

Mięso wołowe z kością 70 kop., bez kości i 
siekane 80 kop., polędwica 90 kop., tyleż wieprzo
wina, schab 1 rb., cielęcina 75 kop. funt. 

Masła kwarta 3.60 rb. - 4.50 rb., zależnie od 
gatunku, jaja - 1rb. 20 kop. mendel, ser 40 - 45 
kop. funt, mleko 24 kop. litr. 

Znacznie zdrożała cebula, za którą płacono od 
18 do 24 kop. za funt. 

Szantażysta. 

Wczoraj w poludnie, przed dom nr. 114 przy 
ul. Piotrkowskiej zajechała dorożka, w której ktoś 
przewoził przędzę. Do dorożki podszedł jakiś mło
dzieniec,. który oświadczył, że jest agentem policyi 
i zażąda} okazania przepustki, ewentualnie lapó\>.;ki 
10-rublowej. Okola dorożki zebrala się gromadka 
publiczności i zażądała od młodzieńca wylegitymo
wania się. Wówczas ten usiłował wymknać się. Nie 
dopuszczono do tego, a nadto obito niefortunnego 
szantnżystę i oddano w ręce policyi. 

Z powiatu Radzvnskiego. 
(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 

(Zmiany w zaludnieniu. - Zniszczenia. - Żasie
wy. - Sprawa żywnościowa. - Stan zdrowotny.

Akcya ratunkowa). 

Nr. 00. 

życz...1{-0wo • oszczędnościowa w Radzyniu jest 
nieczynna. W Komaró*ee - i ·innych mie' 
scowościach kasy funkcyonują. Ruch w met 
normalny. 

Kart na chleb dotychczas nie wprowa. 
dzono. Wladze utworz;rly Komisyę eyWna.. 
ściową, która ma otrzymywać artykuły spo. 
żywcze z Niemiec. 

Wśród włościan w czasach ostatnich uru. 
waiać się dają tendencye w kierunku odbu., 
dowy spalonych siedzib. 

Do osób prywatnych, jak też i do instytu„ 
eyj zaczynają naptywać zgłoszenia od wlościan 
o sposób sprowadzenia budulca. 

Zastój w pracy powoduję dość znaczna 
nędzę, zwłaszcza wśród sfu.żby folwarcznej i 
rezerwistek. 

Akcyę ratunkową prowadzi w powiecie 
Powiatowy Ko'?itet ob~'\\Tatelski, czerpiący 
środki ze sldaaek dobrowolnych. Na czele 
Komitetu stoi książę \Vlodzimierz Czetwer. 
tyński. 

ma. 
Oddzialu Komitetu P.oz.nańskiego - ni~ 

Rom. 

Z fiórno-Halwaryjxttiej Rady Opiekuńczej. 

(Korespondencya wlasna „Godz. PoL j. 

(Kwesty publiczne na głodnych. - Oryginalny lfól 
stem 2hierania ofiar. - Popufaryzacya pożyttJCI. 

nyeh ·wydawnietw. - Rezultaty kwest). 

Pragnąc przyjść z pomocą najbiedniejsiej. 
ludności w swym obwodzie Górno • Kalwa,. 
ryjska Rada opielrnńcza uzyskala pozwolenie 
wladz na urządzanie w swym okręgu kwest 
publicznych na rzecz glo<lnych. 

Ustalono zasługujący na rozpowszechni6' 
nie system zbierania ofiar. Zajeżdża do wsi 
wóz. Na wozie z boku llillieszczony jest na
pis: dajcie na glodnycht Dla przyciągnięcia 
ciekawego oka wóz przystrojony jest chorą. 
giewkami i przybrany efeh'iownie w zieleń. 

Glośnym sygnałem na trąbie, oznajmia 
trębacz wjazd wozu do wsi. W połowie dro. 
gi wóz zatrzymuje się, organizator i kierownik' 
kwesty do :abierającej się kolo wozu gromad~ 
ma krótką przemowę, w ldórej wyjaśnia hu. 
manitarny cel imprezy, poczem zwykle zaczy.i 
nają zwolna na.pływać ofiary. Naplywają one,; , 
bądź w postaci pieniędzy, bądź też w naturz~ 
Pierwsze - umieszczane bywają w torbacll, 
zapieczętowanych przez Zarząd, drugie zaś w 
obecności kwesty lokowane są na wozie. 

Po powrocie kierownik kwesty sklada 
pieniądze za odpowiedniem pokwitowaniem 
- Zarządowi; ofiary zaś, .zebrane w naturze, 
oddaje do. dyspozycyi istniejącej taniej 1nrchni· 
miejscowej. Kuchnia za otriymane ·w . ten. 
sposób artykuly żywnościowe wnosi do ~ 
Rady opiekuńczej odpowiedni ekwiwalen.ti 
pieniężny. Z pozwolenia wladz odbywa si~ 
też w czasie kwesty sprze<iaż książek popu.; 
larnych z dziedziny nauk, związanyeh z rol" 
nictwem i gospodarstwem wiejskiem, eo, da-· 
jąc pewien zysk rnateryalny, przyczynia si•f 
jednocześnie do rozpowszechniania wśród mas 
ludowych pożytecznych wydawnictw, oraz r°" 
zwoju CZ)ielnictwa. Kwesty takie odbywają 
się dwa, czasami, trzy razy tygodniowo; zy• 
ski każ<lej wenty obliczyć można przeciętnie 
na 75 - 80 rb. Sprawozdania z k-west, odby· 
tych w dn. 1 marca r. b., oraz w dn. .17 teg(}Ź 
miesiąca wykazują w tym względzie bardziej 
szczegółowe dane. 

<studzien prywatnych. ' 
Na roboty kanalizacyjne wyznaczono ogó

lem 176.000 marek. Za te pieniądze ma być 
przeprowadzony kanał przez ul. Targową od 
Dzielnej do placu Targowego, zgodnie z pro
jektem z r. 1915, oraz budowa fundamen
tów 1 przykrycia Łódki między ul. Nowomiej
ską i Wschodnią. Ta ostatnia praca, przepro
wadzona z polecenia prezydyum polkyi ko
sztować będzie 150.000 m. 

Adw. Tujakowski byl wogóle przeciwnym 
tworzeniu tej instytucyi, którą stwarza się dla 
przeprowadzenia celów, mogących być urze
czywistnionemi przez istniejące już Slow. wła
ścicieli nieruchomości, pozatem zaś wskazy
wał na trudności, związane z przepr-0wadze
niem wzajemnego uliezpieezenia stowarzyszo
nych od szkód i strat, będących następstwem 
wojny. Najpoważniejszą przeszkodą będzie wy
nalezienie kapitału. Po<l.obnie wiele niepoko-. 
nalnych trudności stanowi organizacya wza
j~mnych ubezpieczeń od ognia. W zakończeniu 
mówca zaznacza, że aczkolwiek niema iamia
ru należeć do tworzącego się Towarzystwa, 
jednakże przyklaskuje jego celom wytlmię- · 
tym - i stawia 1wniosek, aby zebrani gloso
wali r:z.y chcą należeć do organizującej się in
stylucyi. Zarządzone glosowanie wykazało, że 
zebrani w olbrzymiej większości glosują za 
zawiązaniem drugiego Stow. 

Ludność powiatu, wskutek paboru do ar
mii rosyjskiej, oraz wywołanego wypadkami 
chwiH ostatniej uchodźctwa zmniejszyła się . 
nieznacznie. 

W dn. 1 marca r. b. zorganizowana zosta• 
la za pozwoleniem władz przez p. J. Kary-0-o 
ry'ego specyalna komisya kwesty, do której 
zaproszono pp. Zofię Iżycką, Sabinę Kralew• 
ską, oraz pp. St. Pietrasińskiego, J. Rogow~ 
skiego, A. Stanisławskiego, Romana Wojna
rowskiego, K. Stucl.zińskiego. 

Plan akcyi opraoowano na zebraniu, . w 
myśl którego urządzono w Górze Kalwaryi 
kwestę na jarmarku. 

Roboty ziemne polegać będą na ukończe
niu rozpoczętych w roku zeszłym rob&t, a mia
nowicie: Aleja 3-go maja, Unii, cmentarz w 
Zarzewie, ul. Ciemna, Ludowa (Doty), Ma
ryirnska, Lam.ana, Promyka, pzedluienie ul. 
Dzielnej, regulacya i oczyszczenie kanalu Ba
lutld i Lórl'd - oraz roboty, projektowane w 
rokti ub1egtym, lecz nie wykonane, jak: prze
d!u:l.en ie ulicy Żelaznej, od Letniej do toru 
lrnleiowego. połączenie ul. Obywatelskiej z 
Szosą. Pabianirką, przedłużenie ul. Kunitzera 
do Znrr.ewskiej; - regulacya ulic~ Granicz
nej (Dąbrówka), Łęczyckiej, Rawskiej, Seua
lorskiej, przedłużenie ul. Promyka od Lódki 
<ln ul. Ciemnej, - wreszcie rohoty projekto
wane: regulacya ul. Ciemnej,, Lagfov,-nirkiej, 
Miedzialle · Morskiej, Oh;;watelskiej, Smutnej 
(Doly) i żelaznej do Włodzimierskiej. 

P~·zy rohotacb tyrh znajdzie zaJęeie 300 
:robn!nikó\\. w ciagu 1;)0 dni. Płaca ich wy
nosi mk. 1 '.\O na osob\• riziennie. 

Robot betonowe ogrnnin~ "~ię w roku 
budietow~ :11 na uloieniu rur befono,..„v<'h w 
.Aiei 3-go maja, Unii, na ul. Krzemieni~rkiej, 
K li Il ib er<1. l .a man ej. Obywatelskiej, Pisz.ei, 
~romyka i in. 

P. Turkeltaub o<lpowiada, że drugie Sto
warzysżenie zawiązuje się dlatego, ie pierw
sze nie nie robi. Nowa instytucya nie będzie 
kramikiem konkurencyjnym, a rywalizować 
zamierza tylko na drodze pracy, co zawsze jest 
pożądane. Popiera go p. Helman, który koń
czy swoje przemówienie tem, że w nowej in
slytucyi będą ,,inni ludzie, więc i inne cele". 
Te)?że p. Helman poruszy! zagadnienie, w jaki 
sposób spłacać się będzie zaleglości rat Tow. 
kredytowego, wynoszących pokaźną sumę 
8.580.142 rb.? Mówca przedkłada projekt, któ
ry zebrani postanawiają rozpatrzeć na zebra
niu następnem. 

Zatwierdzon-0 listę organizatorów U Stow. 
wlaśdcieli nieruchomości. Są nimi pp.: M. 
Prinz, I. Stephanus, Doring, Kinstler, A. Da
lig, O. Bernhardt, M. Bauer. Klikar, Gros, W o
lanek, Miller, dr. Walfisz, adw. S. 'Dobranicki, 
inż. Lipszyc, dr. Prybulski, I. A. Gro lit, Rosen
garl, M. L. Salomonowicz, H. Sochaczewskt, S. 
Turkeltaub, W. Mąrkusield, Lizman, Herman, 
Al. Cu!.der, M. Szenwitz i H. Margules. 

Od działań wojennych zniszczonych zosta
ło około 20 wsi, oraz około polowy folwarków. 
Niektóre wsie uległy zupełnej prawie zagła
dzie, tak, iż wieśniacy, nie mogąc znaleźć we 
wsiach sąsiednich dachu· nad głową, mieszka
ją w dołach (Radeze). Cofające się wojsko 
rosyjskie rekwirowalo wszystko do ostatnich 
zapasów, nawet kufry w izbach i te ulegly 
„szczegółowej rewizyi". Zniszczone zostaly 
przez Rosyan - 4 młyny w powiecie, killrn
naście wiatraków, oraz 12 gorzelni. Lu0dność 
spalonych siedzib po większej części mieszka 
we wsiach sąsiednich. Na pogorzeliskach do
tychczas nie zaczęto się budować. Podczas bi
tew spalone zostały doszczętnie wsie następu
jące: Radcze, Kudzy, Paszenki, Dawidy, Gęś, 
Luniew, Kożuszki, Łuby i Bereza; częściowo 
uległy zniszczeniu: Płudy, Zabików, Ossow
no, Lithty, Niewęglosz; wskutek wypadku zo
stały następnie calkov.-icie spalone Wola Cho
mei:0wa i Piszczanka. 

Zasiewy większej własności rolnej w % 
normy zostały uskdtecznione. Włościanie -
wędug opinii rzeczoznawców - zasieli więcej 
na ozirnrnę, niż w latch poprzednich: Kar
tofli jest dosyć. Inwentarza żywego brak dot
ldiwy. ~-Majątkami opuszczonymi przez wla
śeicieli rządzą pełnomocnicy, krewni, lub są
siedzi. 

Handel z powodu utrudnień komunika
cyjnych jest bardzo skrępowany. Znajduje 
się przeważnie w rękach ży<!ów. Kasa po-

Kwesta ta dala wynik.i następujące. Z& 
brano w gDtówcę: 59 rb. - 47 mr., 50 fenig . ....; 
1 gulden. W naturze ofiarowano kwestarzomt 
2 7:1 l'i. słoniny, oraz 172 ff. kiełbasy. Gotów• 
kę wręczono skarbnikowi Ra<ly opiekuńczej 
p. A. Rypiilskiemu - słoninę zaś i kiełbas~ 
oddano taniej kuchni. W myśl tegoż planu 
urządzona w dn. 17 marca r. b. kwesta w Ko
narach, Czersku i Potyczy dala rezultaty na: 
stępujące: zebrano w naturze: 12 karcy kard 
tofli, 1 jajko, Y:i funta mięsa, i. inne. W go.
tówce zebrano - 5 rb. - 7 mr. 20 fenigów 
i 20 halerzy. Gotówkę wręczono skarbnik0< 
wi Rady, p. A. Rypińskiemu, . produkty zaś 
bezpłatnej kuchni. Kwestowali pp. J. Karyo
ry, A. Stanislawski i Roman Wojnarows'ki. 

Jak więc widzimy, po'iJl.ryżej przytoezon1 
s~stem zbierania ofiar, jak na dzisieJsie cięż.. 
kie c::asy, daje w praktyce rezultaty pozyty· · 
wne i zasługuje na rozpowszechnienie. 

Rom. 
---·-

Z Płocka. 
Lekarz szpitala dla chorych gakaźnyeh, dt. 

Grzybowski z Gąbina, ,zapadł na tyfus plamisty. 
Nie j~st to wyjątkowy wypadek. gd;ż oprócz niego 
choru1ą na tyfus siostra miłosierdzia i dwie posłu
gaczki pic-lP,gniarkL . 

7.marl znany kupiec i ob"watel §. p. Jan Wrt 
gleński. " ' . 



Od Wydawnictwa111 

Wszystkich prenumeratorów prosimy 
o Jaknajsz]lbsze odnowienie prenu„ 

.. meraq celem uniknięcia zwłoki w 0-

,. trzymywaniu „Godziny Polski". 
Prenumeratorzy zarówno kwartalni, 

jak miesięczni, otrzymują beżpłatn1"' do~ 
datek tygodńiowy, 

„Ilustrowany Kuryer Wojenny", 
stanowiący konieczne niejako uzupełnie

nie plastyczne kroniki wojny. 
Prenumerować można „Godzinę Pol„ 

ski11 w kantorach: w Łodzi11 ul. Piotr
kowska 86. w Warszawie, ul. Qhmielna 
10, we wszystkich naszych filiach, . jn.:ą:o

też w k~żdym . urzędzie pocztoQm. 
W arunld prenumeraty umieszczone są 

w nagłówku pisma. 

ARSZA\VA. 
R t . d • ., . a u1my zmm ••• 
„. 

uane z większych miast w Europie nie mialo 
i niema tak wielkiej ilości dzieci bez opieki, jak 
:Warszawa. Przed wojną obliczano, że jest ich okolo 
50 tysięcy. Dziś niewątpliwie naliozylibyśmy ich 
;więcej. Skąd się bierze teri legion? Nędza matką 
tego, a że lono jej wielk'te, więc i potomstwo liczne. 

Ludzi milosiernych nie brak w Warszawie, nie 
brak też takich, eo się losem dzieci zajmują. S1n1-
piają się oni w Towarzystwie opield nad dziećmi, 
'!N t. T;W. „Przytuliskach niedoli dziecięcej"; niektó
rzy, jak ks. Siemiee, na własną rękę działają i d°'" 
chodzą· do wyników bardzo poważnych. 

Ale to wszystko jest kroplą w ogromnem mo
rzu potrzeby. 

Ostatnie wypadki dziejowe pomnożyły jeszcze 
bardziej w mieście naszem liczbę dzieci bez opie
ki. Nie dziwnego. Ileż to rodzin biednych pozostało 
bez ojców I •. Matka wynajmuje się do pracy jakiej
kolwiek, albo dlugie godziny traci w „ogonkach" 
przed piekarniami lub sklepami komitetowemi. A 
:<łzieei, ·puszczone samopas, gniią, zarówno fizycznie 
jak moralnie, i zgnilizną tą ·zatruwają i teraźniej

szość i, ·co gor8za, przyszłość spoleezenstwa. 
Nigdy jeszcze ta zgnilizna nie rzucała się tak· 

· ~ oczy0 jak obecnie, bo nigdy jej tyle nie było. Nie 
trzeba być obserwatorem, żeby dostl4edz ten 
objaw; ;na każdym kroku spotkać się z nim mo
ina.. 

Przed każdą brąmą · domu, gdzie mieści się 
,.kabaret„ lub ·inny przybytek muzy· podkasanej, 
przed każdym ilużyonem lub . kinematografom, 
zwłaszcza tam, gdzie widnieje napis „tylko dla do
rosłych", gromadzą się dzieei żebrzące. Czy je 
;właśni ·rodzice wysyłają, czy przedsiębiorcy zawo
§lowi? Któż to zbada. Ale zgnilizna bije od tych" 
zastępów. 

Dziewczyna, mająca moźe lat 10, może wię

eej, - nędza zatarła na jej .twarzy ślad wieku -
:wyciąga rękę do przechodniów, przeważnie do 
mężczyzn, . zwłaszcza: starszych. 

. Zgnilizna t.: 
Są i specyalnośei. Chlopak, na wygląd lat 8 lub 

. 9, kręci się wśród przyglądających si_ę potwornym 
·afiszom kinematografów, obsenvuje przechodniów 
ł zaczepia - stręczyciel. 
. Zgńilizna !.. ·· . · 

Smutną była zawszę karta życia warszawskie
go, z napisem „dzieci bez opieki". Dziś staje się 
cna rozj>aczną. · Zgnilizna wśród dzieci ulicznych 
roztacza coraz szersze kr"ęgi. Społeczeństwo, w po
ez;ueiu swego własnego bezpieczeństwa, powinno 
energicZ.nie wziąć się do leczenia tej strasznej 

. rany. 
Ratujmy dzieci ··uliczne. Nie zwlekajmy z tym 

ratunkiem. Wszelka w tym wypadku zwloka po
głębia ranę, szerzy zgniliznę i coraz głębiej, coraz 
szerzej zatruwa nasz organizm społeczny. ~ 

Xronika warszawska. 
Nowe Rady opiekuńcze. 

Zostały zorganizowane i zatwierdzDne 
przez władze następujące Rady opiekuńcze: 

Rada Okręgowa Konińsko ~ Slupecka. 
Skład Rady stanowią pp. ks. kanonik Kabala, 
St. Formański, Wad~ Lutostański, ks. kanonik 
Ciesielski, St. Magielski, ks. pr. Włostowski, 
Ludwik Pułaski, Józ. Golcz, K. hr. Kwilecki. 
Karol Wierusz Kowalski. Do Zarządu weszli 
pp. Ludomir Pułaski; _(przewodniczący) ks. 

·dziekan Jasiński,. {zastępca)" Stan. Mańkowski 
(skarbnik), Józ. Suchorzewski (sekretarz), Wi
told Karczewski (członek). 

Rada opiekuńcza puw, Rawskiego. Sk!ad 
Ra!iy ukonstytuował się, jak następu.ie: pp. 
Gustaw Bławdziewicz, St. Musiałek, ks. Dyo
nizy Dyiewski, Zienkowski~ Sew. Lnboradzki, 
Zvg. Hutten - Czapski, Fel. P1aehecki, świde-
r~k M. · Szwejcer, Wróhle\','sk!, ks .. Bors, ks. 
Bot Dobrogowski, Ferd. Wel:fle. Do Zarządu 

P O 't S K t 

weszli pp.: Tytua Wilski (przewodnieząey), 
ks. Wt Laskowski (zastępca), Kaz. Walewski 
(skarbnik), Kaz. Frydry~hs (sekretarz), Wacł. 
Kamieniecki (ezlonek). 

przez Komitet obywatelski, po raz pierwszy 
na przedstawienie b. Wydziału Oświecenia. 

Przewodniczącego Rady wybierają jej 
czlonkowie. 

Rada Sekcyi Szkolnej r<>zważa sprawy 

Niemieccy inspekz · -·7,y szkolni. 
W Warszawie inspektorami szkolnymi 

niemieckimi są pp. Datschko i dr. Rzeźniczek, 
w gubernii warszawskiej radca szkolny Otto 
i dyrektor gimnazyum, dr. Mii11er, w Płocku 
Grilli.n w Konfaie Knopp, w Łodzi Sakobiel
sky, V:. Częstochowie Mikuła, w Sokołowie 
·Fischer, w Łowiczu Fratske, w Kutnie Chro-

·zasadnicze, dotyczące szkolnictwa bądź z wła
snej inicyatywy, bądź też wreszcie przeka~ane 
przez Zarzad miasta. Nadto Rada wyda1e o
pinie o pt;jekcie budżetu, oraz o sprawozda· 
niach Sekcyi składanych jej eonajmniej 2 ra
cy do roku i' opinie te wraz z wnioskami ko
munikuje Zarządowi miasta. 

ściel, w Grójcu Kaluse, w Mińsku Cebulka, 
w Pultusku Fuchs, w Mlawie Jendrus<:hke, w 
Łomży Moritz, w Ostrolęce Szumansky, . we 
Wloclawku dr. Rasek, w Sosnowcu Schmie
kel 

Z Kuratoryum opieki nad rodzinami re· 
zerwistów. 

Kuratoryum opieki nad r.odzinami rezer
wistów zawiatlomilo z"arii::ą<l miasta, iż z dn. 
15 kwietnia r. b. wobec trudnego polożenia, 
~akie wytworzylo się obecnie, rozwiązuje się 

·i przystępuje do likwidacyi. Zarząd miasta, 
przyjąwszy to do wiadomości wydelegował 
komisyę z pp. Geislera, Zięckowskiego i Men
ela dla opraoowania wniosku w sprawie usta· 
lenia zasad nowej · organizacyi miejskiej i o
kreślenia lacznie z likwidatorami· stosunku 
Kom. Obyw~telskiego i Zarządu miasta do b. 
Kuratoryum. 

Odzyskana kaplica. 
Wokolo niedawno odzyskanej po wy1scm 

. wladz rosyjskich kaplicy Marymonckiej, zosta
nie .oparkanio:;.!y cmentarz drzewem z r-0ze
branej stajni, którą Rosyanie urządzili obok 
kaplicy; reszta drzewa potrzebnego zostanie 
p:;:zywieziona , z dawnego r-.1..;yjskiego obozu 
bielańskiego. Odzyskane razem z kaplicą te
rytoryum wynosi kilka morgów, z których 
część przeznaczono na cmentarz kościelny. 
Na pozostałej części ma być wzniesione schro
nisko dla kalek i inwalidów. W znajdujących 
się obok 2 budynkach mieścić się będzie: w 
jednym plebania dla wikaryusza, który tu o
siędzie na stale; w drugim zaś dwie szkoły. 

Projekt miejskiej rady szkolnej. 
Przyjęty przez Zarząd miasta projekt ma

jącej powstać rady do spraw szkolnych stre
szcza się w następujących punktach: 

Zarząd Sekcyi składają: delegat Zarządu 
miasta, zarządzający Sekcyą, kierownik biura, 
2 członków, powolanych razem z innymi p.rzez 
Zarząd miasta. 

Za:kres działalności Sekeyi obejmuje: 
1) pieczę :Ilad 1>0trzebami miasta w kie

runku oświaty, a więc: a) projekty organizo
wania nowych, rozszerzania dawnych szkól 
miejskich, b) przedstawianie nauczycieli i 

· kierowników, oraz programów dla szkó? i kur
sów, utrzymywanych przez miasto; 

2) gromadzenie danych statystyczno - in
formacyjnych, dotyezących szkolnictwa, oraz 
ogłaszanie drukiel;U inform~cyi i prac z za
kresu spraw szkolnych i oświatowych; 

3) ·organizowanie muzeum szkolnego sioł. 
miasta Warszawy; 

· 4) opieka nad pomieszczeniami· (gmacha
mi i lokalami) szkól miejskich, a więc: wy-· 

· bór i wynajem lokalów, utrzymanie ich w 
stanie należytym, oświetlenie i ogrzewanie; 

5) opieka nad inwentarzem szkól miej
skich, zaopatrywanie w utensylia szkolne, po
moce naukowe i przedmioty gospodarcze; 

6) opieka lekarska i nadzór hygieniezny 
nad szkołami i dziećmi w szkołach miejskich, 
oraz udzielanie fachowej pomocy w tych spra
wach szkolom prywatnym; 

7) opieka nad nauczycielami szkól, utrzy
mywanych przez miasto, tak pod względem 
ich kwalifikacyi pedagogiczno - naukowych 
(kursy dopełniając i dodatkowe, biblioteki, · 
jak i zabezpieezenie ich bytu), emerytura, o-
pieka lekarska i t. p.; . , 

8) skladanie Zarządowi miasta wmoskow 
w sprawie udzielania zapomóg szkołom pry
watnym oraz instytucyom oświatowym: 

9) ~rowadzenie ochron miejskich ~zajęć 
pozaszkolnych, kursów dla dorosłych, msty
tutu głuchoniemych i ociemnialych, oraz u
dzielanie pomocy fachowe1 podo·bnym insty
tucyom prywatnym; • . 

10) prowadzenie ścisłe~ raehun~owQ~c1 
calej organizacyi szkolnej przy Zarządzie m_1a
sta, a więc zesta\vienie bilansów i b~1dżet~w, 
wyjednywanie kredytów, pr?wadzem~ ksiąg 
bieżących, wypłacanie pensy1 .naur.zyc1e:om 
personelowi szkól, oraz Sekcy1 SzkolneJ; 

11) prace Sek.cyi dzielą się między 6 ko
misvi: a) statystyczno - informacy_jną, b) go
spodarczą, c) hygjeny szkolnej,, d) ochron, 
e) zajęć pozaszkolnych i f) kursow dla doroa 
slych. 

Czionków komisyi powoluje prezydyum 
sekcvi i zatwierdza Zarząd miasta. . 

Przy prezydyum istnieje Rada Sekcy1 
Szkolnej, jako organ dora~czy. Rad~ sklada
ja: przewndniczi>cy sl:lkcyr, zarządzający sek
e~·a i delegaci: konsystorza rzymsko • kato-
1;'c1·1· e·rro g;nin: ewangels1~ich i żydowskiej -
~o,Jedn):~ i towarzystw naue~yciels.kich trzech, 
oraz 4 zaproszonych ezlonk!JW, m1anowariych 

Projekt organizacyi biura Sekeyi2 oraz 
etatów zatwierdza Zarząd miasta. 

. Rekwizycya kartom. 
Rekwizycya kartom dokonywana obecnie 

przez Sekcyę żywnościową nie ma nic wspól
nego z zamierzoną rekwizycyą arlykulów 
pierwszej potrzeby w całej Warszawie. Obec
nie sa rekwiNr\vane nadchodzaee ładunki zie· 
mniaków na dworcach koleJo;ych i przysta
niach na Wiśle. 

Transport prosiąt. 
C. T. R. otrzyinało drugi transport pro

siat z Niemiec w ilości 214 sztuk knurków. 
Tr'ansport ten wystano do Sochaczewa, gdzie 
został catkowicie r-0zkupLmy; Włościanie za
kupują chętnie sztuki mniejsze, dwory zaś 
wybierają sztuki więcej udehowane. Dalsze 
spodziP"N!me transporty są przeznaczone do 
powiató-:v; pułtuskiego i mławskiego. C. T. R. 
przyjmuje dalsze zgłoszenia d'° Towarzystw 
Roln!czych Okręgowych !:tt partye wagonowe, 
eo stanowi do 200 sztuk. 

Połów wróbli; 
Wrób!e w Warszawie mają snac swoje u

przywilejov.~ne drzewa na pewnych ulicach i 
obsiadają je gromadnie. Ze względu na pi)-. 
żyteczność tych ptaków, "ezyszczających drze
wa uliczne z robact\V'i, wstawiano je :':~wsze 

w spokoju. W ostatnich czasach ppjawili się 
amatorowie, którzy pri,y pomocy jakiegoś 

środka odurzającego usypiają wróble, groma
dząee się na drzewach i, strącając uśpione jak 
gruszki, zbierają do koszów. Tow. opieki nad 
zwierzętami powinnoby zwrócić się do władz 
z prośbą o zakazanie tego rodzaju łowów. 

Niszczenie drzew. 
Niema już chyba obecnie żadnej rzeczy, 

która nie stałaby się przedmiotem handlu. 
Od pewnego czasu pojawili się na ulicach 
Warszawy szczególni sprzedawcy, handlujący 
towarem niewiele ich kosztującym, ulobywa
nym jednak niewątpliwie z istotną szkodą 
rzeczywistych właścicieli. Towar .ten stano
wią gałęzie drzew, które w okolicach War
szawy, o ile rosną, są hodowane z dużym na
kładem kosztów i pracy, jak świerki, sosny i 
inne. Barbarzyńska dłoń ludzi, goniących za 
łatwym zarobkiem przy najmniejszym wysil
ku pracy, nie oszczędza tYich drzew, lecz nisz
czy je, bez względu na to, iż o<larte z gałęzi, 
uschną i zmarnieją doszczętnie. Niedawno 
obiegła pisma wiadomość, iż przed świętami 
Bożego Narodzenia plantacye miejskie znisz
czyli nieujęci rabusie, którzy wycinali mlode 
świerki na drzewka choinkowe. Być może, że 
i obecnie sprzedawane na ulicach gałęzie I>O
chodzą z tego samego źródła, jak również ma
leńkie świerczki, które owi pomysłowi 
·przedsiębiorcy sprzedają w doniczkach. 

O ile tej. gospodarce rabusiów nie będzie 
położony kres, można obawiać się, iż zadrze
wienie okolic podmiejskich w krótkim czasie 
ulegnie calkowiterriu zniszczeniu, tembardziej, 
iż, jak to widać, warszawianie wszystko chęt
nie . nabędą. 

Ochrona koni. 
Starania Sekcyi k-01iskiej C. T. R., mająca 

na celu uchronienie powstałych koni, zdat
nych do pracy w {>Olu, od wybijania na rzeź, 
zostały uwieńi..o.zone zupełnem powodzeniem. 
Otrzymała ona prawo o<lkupywanla koni od
powiednich do roboty p-o cenach ściśle usta
nowionych za funt żywej wagi i z tego pra
wa obecnie korzysta. Dla wykonania swych 
zadań i zamierzeń na prowincyi zwraca się 
Sekcya obecnie do Towarzystw Rolniczych o
kręgowych o wybór delegatów powiatowych 
po dwóch na powiat. Szczególnie ze względu 
na wydawanie świadectw, zabezpieczających 
materyal hodowlany, konieczny jest jaknaj
szybszy wybór delegatów przez Tow. okręgo
we i zakomunikowanie ich imion i nazwisk 
i adresów do Sekcyi końskiej C. T. R., ulica 
Kopernika Nr. 30. 

Konkurs na plan regulacyjny. 
Zarzad stol. miasta Warszawy ogłasza za 

pośrednk,twern Kola architektów konkurs na 
sporządzenie planu regulacyjnego dzielnicy 
staromiejskiej z przyleglemi częściami, oraz 
esplanadą Cytadeli. . . 

Plan regulacyjny ogólny powyzsze1 czę: 
ści miasta winien bye wykonany w skall 
1 : 2500, przyczem szczegóły, nie dające się 
należycie uwydatnić na planie o takiej po
działce, należy oznaczyć wedle załączonych 
odbitek układu ulie o podziałce .1 : 1000. 

Dla uwydatnienia widoku poszczególnych 
miejsc J11b p-0myslów pracy konkursowej. mo-
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gą być doląezon" odnośne szkice perspekty„ 
wiczne. 

Technika wykonania planów i rysunków 
dowolna, byle rzecz sama była przedstawio
na jasno i wyraźnie. 

Do projektu winien być doląc~ony moty· 
wowany opis, oraz wykaz poszczególnych czę. 
ści projektu. 

Termin składania prac konkursowych <>: 
macza się na dzień 31 maja r. b.., do godz. 1 
po południu. 

Za względnie najlepsze prace, z pośród 
nadesłanych na konkurs, wyznacza się nagro
dy, które be7iwartmkowo wypłacone będą! 
łtszą nagrodą - 700 rb., 2-ga nagroda - 300 
rb., 3-;cia nagroda - 200 rb. Nadto zarząd?" 
wi stołecznego miasta Warszawy przysługuJe 
prawo za z pośród projektów nienagrodzo
nych, według jego uznania, po rb. 100 za pra„ 
cę. 

Sąd1 
konkursowy stanowią pp.: Ma:rceli 

Jewwski, Bronisław Massalski, Czesław Rud
nicki Stanisław Rutkowski, Edward Troja„ 
nows'ki, oraz z ramienia Kola architektów: 
Czesław Domaniewski, Józef Dziekoński, Jan 
Heurich, Kazimierz Loewe, Stefan . Szyller, 
Jaroslaw Wojciechowski. 

Warunki i program, oraz dane rysunkowe 
(7 tablic) za opłatą rb. 5, jako częściowy zwrot 
kosztów biura pomiarów, moina otrzymywać 
w kancelaryi Stow. techników (Wlodzimierw 
ska 3-5) w godzinach od 11-ej do 1-ej~ oo-
dziennie, oprócz niedziel i świąt. 

Sezon wiosenny w handlu. 
W ostatnich dniac:h zapanował pewien 

ruch w handlu hurtowym towarami wlókni• 
stemi i artykulami mody. Z różnych miast 
prowincyonalnych przybylo sporo kupców; 
którzy nabywają znaczne ilości towarów, 
zwlasz.cza gorszych i średnich gatunków, pla.; 
cąc chętnie dość wysokie ceny. G!ównymi od„ 
biorcami artykułów wiosennych i letnich są 
rolnicy, natomiast śród ludności miejskiej~ 
nie spodziewają się kupcy większego zapo
trzebowania. W najbliższym ezasie sp-0dziea: 
wany jest przyjazd znącznej liezby kupców z 
dalszych miejscowości, którzy dotąd nie zdą
żyli zalatwić wszystkich 0formalności, niezbęd.: 
nych obecnie przy przewozie towarów. 

Umu.ndnrowanie służby miejskiej. 
Zarzad miasta wypracowal projekt mmm„ 

dur-cwani~ slużby niższej, pelniącej obowiązki 
na ulicach i w parkach miejskich. Woźni ma~ 
gistraccy otrzymają ciemnogranatowe a dCF 
z-orcy w parkach szare mundury, zaś stróża 

w domach miejskich bluzy. Czapka formy; IO->. 
gatywki uzupelni umun4urowanie. 

„Ratujcie dzieci". 
Glówna rada ·opiekuńcza postanowiła zor

ganizować 7 i 8 maja na calym obszarze gen& 
ral - gubernatorstwa warszawskiego wielk~ 
kwestę pod hasłem ;,Ratujcie dzieci". 

Fałszerze kart chlebowych:. 
. Dochodzenia w sprawie falszowania karli. 
chlebowych wydaly już. pomyślne rezultaty. 
Hersztem bandy falszerzy był niejaki Taubler, 
zamieszkały przy ul. Zakroczymskiej 19. W 
mieszkaniu jego znaleziono kamień litografi
czny z odbiciem karty chlebowej i prasę do 
odbijania. Oprócz tego znaleziono tam jeszcze 
jeden dokument, którego nawet nie szukano1 

a mianowicie kamień litograficzny do odbi· 
jania banknotów rublowych. Taublera are
sztowano. 

Saska Kępa zielenieje. 
Wobec rozpoczynającej się wiosny wielu 

przedsiębiorców zwróciło się do zarządu mia· 
sta z prośbą o pozwolenie urządzenia huśt.a· 
wek. restauracyi i sal do tańca na Saskiei Kę.o 
pie. 

Uwolnienie. 
Dowiadujemy się, że p. Maksymilian Mil:· 

guj • Malinowski, którego źandarmerya rosyj· 
ska na kilka miesięcy przed ewakuacyą War
szawy uwięzila, a potem uwi<>zla ze sobą do 
Rosyi, zostal nareszcie po długich zabiegaeh 
uwolniony i przebywa obecnie w Moskwie. P. 
Malinowski, redaktor „Zarania", był, jak wia~ 
domo, poważnym dzialaczem ludowym i jako 
taki narazil się władzom rosyjskim. 

Prywata. 
W Mlocinach ,,zdarzyła się" następująca 

historya: Obywatel z Młocin, p. Usiądek, zao· 
fiarował bezpłatnie lokal na pomieszczenie 

· szkoly gminnej na 3. lata. Jednakże ofiara ta 
okazała się bezskuteczną, gdyż wójt otworzy! 
szkolę ·we własnym domu i pobiera za to od 
gminy po 30Jl rb. rocznie. A tak latw.o byl" 
zaoszczędzić gminie 900 rb. przez 3 lata, gdy. 
by nie prywata. 

Napady rabusiów.· 

Prz.ad dwoma tygodniami niewykryci bandyci 
nttpadli na niejakiego Izaaka Rozenbluma i· zabrali 
mu 2,000 rb. Podeirzenie padło na stróża domu. 
który też do t~j chwili znajduie si~ w areszcie 
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Rabusie należący do lej samej bandy przedwczoraj 
aapadU znowu Rosenbh,una i pod groźbą rewolwe

row zażąda.li od niego 240 .rb. i otr'.tymawszy je, 
'&biegli. 

Teatr i muzyka. 

Teatr WieUd.. Dziś „ Tosca" Pucciniego, z p. I 
Margot Kaftalówną w roli tytułowej. , 

Teatr Uozmnitości. Dziś i dni następnych ,,Ju-
dasz z Kariothu" l\. Rostworowskiego. I 

Teatr J>olski. Dziś i dui następnych „WojewCF ' 
~ie Podlaski" T. Jaroszyńskiego. 

Teatr łlaly. Dziś i jutro „Zalotna" Caillavęja 
l de Flersa. 

Teatr Letni. Dziś i jutre> „Wieża Babel'". 
Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu". 
Teatr Praski. Dziś i jutro "Gwiazda Syberyi" 

. Starzelli!kiego. 

U O D,· Z 1 N X 

vala. Dopiero doświadczenia, poczynione ze stat
kiem „Schwaben" nadały oficyalnym z.apairywa
niom na użyteczność zepe!inów n0\\1' kierunek. 
„Scbwaben'· \\'Ykazal statystykę wzlotów, która 
stwierdziła praktrczną wartość sztywnych balonów
olbl'zymow: 230 podróży, 500 godzin lotu w powie-
tnu, 29.000 przebytych kilometl'ÓW. Od r. mrn war
sitaty \ve Friedrkhshafen budowały jui wyłącznie
l wyjątkier~ pasażerskiego balonu ..,Sachseu" -
statki powietrzne dla armii i marynarki wojennej. 
z począikiem lipca 1914 r., a więc w przededniu 
\\Ojny wykoticzono w warsztatach we Friedriehsha
f en dwudziesty piąty z rzędu balon isystemu hr. 
Ze pe lina. 

W ciągu obecnej wojny zepeliny okezaly się 

grożnem narzędziem w::1.lki. Z niedosiężnej wysoko
ści rzucają; ze swych <'bszernych g('ln<icH ogromne 
łomh~ o straszlhvej i:-i}e niszczącej. Katastrofom, 
wywo.łanym burzą, lub trudnościami l~rl0,11ania nie 
l'legają tak· często jak <lawniej, gdy nie zebrano 
jeszcze wszystkich potrzebnych przy używaniu tych 
balonóVt doświadczeń. Prawdopodobnie musiano 
obecnie konstrukcyę ich jeszcze znacznifl ulepszyć. Z teatru uR01maito&Gi". 

W oktawę premiery •. .T1vlasza z Karioffm" na 
tobotniem przedstawienin \'Ił roli Judasza wystąpil 
po raz pierwszy p. Teodor Poland. 

I Jaką wagę przywiązuje naczelne kiercwnietwo ar
j mii do posiadania jak największej ilości zepelinów-
1 o tern świadczy najwymowniej fakt. ie ąd początku 

Artysta stworzył świetną kreacyę, która na dlu· 
go utrwali się w oku i pamięci widza. Subtelną 
swą. nawskroś artystyczną intuicyą pojął p. Ro
land, że przewodnim czynnikiem odtworzenia tej 
ogromnej i odpowiedzialne·j roli jest ciągła błyska· 
wiczna, kalejdoskopowo J.vr1,1>suwająca się ga~a 

najróżnorodni~jszych ucz_uć odczuć i odruchów. · 
I świetny artysta odniósł pełne Z'ivycięstwo. 

Jego Judasz był naprawdę fym Judaszem jakiego 
'W'ymnr:iyl R!).<::tworowski: bellrntliwy, ptaczący, nie
!mialy, to znów chwilami przeradzający się w stra· 
m:liwe uosobienie pomsty i nienawiści. Religi.iny 
fanatyk ~ to znów po chwili czołgający się. oble
śny zdrajca Kulminacyjnym punktem tryumfu ar. 
tysty byla koncertowo odeg.rana scena piątego aktu 
przed sądem Sanhedrynu. Dość powiedzie~. że po 
tapadnięciu kurtyny wywoływano znakomitego ar
tystę sieść razy. 

Warto pójść - i zobaczyć! 

ldd z ltosyi. 
Uszs1ahrosyishi zjazd robotniGzy. 

Delegaci robotniczy do Centralnego kon 
mitetu woj~nno " przemysłowego r-0zpoezęli 
gtarania w celu zwolania wszechrosyjskiego 
zjazdu robotniczego. Ministeryum spraw we
wnętrznych podobno zezwolUo, już na zwoła
nie takiego zjazdu, ldóry ma się odbyć w po
vzątkach kwietnia. Na porządku dziennym o
brad zjazdowych mają się znajdować sprawy 
elwnomiczne, klasowe i społeczne, z . wyklu
czeniem politycznych i ogólna państwowych. 

(WAT.). 

Ziamxtwa na K1u!1azi&. 
Dzienniki rosyjskie utrzymują zgodnie, ze 

na calym Kaukazie zaprowadzono już ziem
stwa~ Nastąpiło to wskutek uchwały komisyi 
łamorząd-owej Duiny. (W AT.). 

nowe poMady węgla w Rosyl. 
,,Bir~ew. Wiad." donoszą, ii o pięć wiorst 

od stacyi Zaczhery przy zakaukazkiej linii ko
lejowej i w pobliżu wsi Ickim. Orguli, Susti, 
Eszwemi i Ampryszeni odkryto znaczne po
kłady węgla kamiennego, który pod względem 
jakości ·nie ustępuje donieckiemu. 

.... t;; il 

Ze 

wojny po dzień dzisiejszy wybudowano na użytek 

armii niemieckiej 75 nowych, wojennych balonów. 

Zbiory z puszGzY Białowioskioi. 
Nlll uroczystem posiedzeniu bawarskiej akade

mii umiejętności w Monachium w dniu 18 marca 
1916 r. poświęcil w swojem przemć\vieuiu spra· 
wozdawczem prezes akademii dr. C'rusius dłuższą 

wzmiankę naulrnwo-zoologicznej ekspe<1ycyi do la
sów Białowieskich. Uczeni niemieccy nie zaniedba
li sposobnośd, aby z Białowieży, która znaj<luje się 
obecnie pod zarządem niemieckim zebrać bogaty 
materyał do badań naukowych i przyrodnic:i:yeh 
zbiorów muzealnych. Wyprawa do wh„ie,.,..nych 
białowieskich borów odbyła się pod nlłuko"·~m 

kierownictwem d-ra Ryszarda StechO'"a w czasie 
od końca października 191!'\ aż po styczeń r. 19_16. 
Główną część zbiorów, które odesłano d(' Niemi<>e. 
twop:ą liczne szkielety i okazy zwier1,:.t. 7"'hsze7.a 
żubrów. Książę Leopold Bawarski i m!P'f'7."Jek Hin
denburQ. zainteresowani wielce przi>d"i'i'"''l.ięciem. 
udzielili mu ·chętnie opieki i pomocy, tatr, i~ re
zultaty wyprawy ze względu na znaczne i cenne 
zbiory i zdobycze dla nauki i historyi nat 1m• lnej l 
anatomii, są. wedlug zdania d-ra Crusiusa bardzo 
wydatne. 

Pierwsza prof o sorka w Riszpann. 
I w Hiszpanii kobieta zdolala zasiąść na ka· 

tedrze unhversytecldej, jak bowiem donoszą dzien
niki madryckie, hisipanski minister oświaty powie
rzył katedrę języków romańskich na uniwersytecie 
madryckim hrabinie Pardo Bazan, znanej literatce 
i powieściopisarce. Pierwszy krok w tym lderunku 
uczynil przed więcej niż dziesięciu laty uniwersy~ 

tet stokholmski mianując profesorką matemat~ki 
rosyankę Kowalewską. Następnie uniwersytet bel\o 
ne1lski, mianowa1 znaną badaczkę filo?-Ofii .Kanta, 
doktorkę Annę Tumarkin, profesorką filozofii. O. 
statnimi zaś czasy 2 polki. panie Curie (Skłodow
ska) i Joteyko, zajęły katedry w Paryżu. 
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To 
W 8amo1acie ponad Morzem Czarnem. 
Szumiąc uderzały wichry o skrzydła ol

brzymiego ptaka, który nas unosił na wschód. 
Siedzieliśmy utajeni między dwoma potężne
mi zóUawemi skrzydłami, na których prężyły 
się śmiało rzucone szerokie plamy biało-czar
nego krzyża. W dole pod nami krąiyly me
wr, z podanemi w tył delikatnemi nóżkami i 
śmialym lotem przecinały w różnych kierun
kach powietrze. 

Cicho plynąl samolot ponad Czarnem Mo
rzem. Tylko stalowe plucfl. olbrzymiego pta
ka prarowały pośród głuchego warczenia. 
Wśród świstu chwytał propeller ną swoje śmi
gła zfote promienie słońca, które blysk-0tli
wem, czarodziejsko lśniącem kolem świeciły 

Nfeda'i\110 jeden ze szwajcarsldrb dzienników nam w oczy. Nieporuszenie siedział przede-
oglosił artykuł o flocie balonowej Niemiec. który mną mój kierownik, porucz.nik marynarki, 
iwrócil na siebie dość powszP.rhn~ zainteresowa· Hindsherg. . 
lilie. Podano tam wiadomość, te Niemcy posiadają Nieprzejrzanie r-0zpościeralo się morie 
ohecnie nie mniej jak sto Zeppelinów. Obecnie ciemno-zieloną plaszr.zyzną. poprzerzynaną 
prasa .niemiecka potwierdw już zupełnie otwarcie biaJemt, pieniącemi się nieustannie grzebie-. 
(nvą „neutralną" i11formacyę. \V OR!atnit~h dniach Diami. 
wykończono w warsztatach niemiceldeh i oddano C0raz wyżej unosił nas lekko drgający 
do dyspozycyi naczelnej komendzie armii sel.nego lot. Oglądam się zn siebie. Miasto z jego 
1epelir1a. chaosem Unij i geometrycznych figur już da-

Oaty, \\·yznnr1.ająre powstanie i historyę stał· wno zniknęło za nami. Tylko skaliste „mo-
ków po\vietrzny{·h tego typu, stwierdzają niezmier- lo" rysuje się jasnym, wązkim szlakiem zlek~ 
nie szył1kl rozwój budowy I zastosowanitl wyna-. ka ku zm~hodowi wygiętym. Wkrótce jednak 
lnzkn. Pierwszy zepelin odbył swą pr6buą jazdę w i ten ostatnj widomy wytwór sztuki człowieka 
duiu 2 czerwca t!JOO r. Okazał on się in mało ocl· znika, a my jesteśmy zawieszeni między nie· 
pornyrn w budowie powłoki i w następnym roku bem a ziemią, pośród dwóch elemt.:ntów, po-
tflstal wycofany i rozebrany. Popra\\ iony w kon- wietrza i wody, I nic więce,j nie przypomina· 
l!!trukcyi I utloc;konalony statek, wylrnriczony został to mi już · pa~a stwórzenia, jak, tylko nasze 
dopiero w r. l !J05. od kMrego to roku rozpoezęto osoby I potężna maszyna, która nas w dał 
już rok po roku budować nowe sterowe balony. niosła .. Coraz wyiej złociste slońre uno::;ilo 
Znr:r.atl armii niemit>t"kiPj pomimo prób, które wy- się ponad hory:z.onłem, czuliśmy się coraz bliż-
patily sr,ci~ Ałhde. wzbrn1ila! tdę jednak aż du roku szymi wieczny di po!E;1g. Nier.miernie rosło w 
1912 uznai „sztywny Hysiem'· hr. iepelirm za o<ł· kolo nas \vrnżenie prasily wsżechświata. Co-
powi~<iul dla rel<lw armii. Olrnzywano rar1.E>j wufa •. ' raz mme.1szy i bezsilniejszy, a nntmniasi co. 
Wę ~ wioUtlch powłok balouuw syst:ruu .Parse- s. raz zuchwalszy wy<lawal mi się tt.n genialnie 
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pomyślany ptak w owej bezgraniczn:j., dale~ · 
kiej od światowego zgiełku samotnosc1. Jak 
dobrotliwe olbrzymy, dwa elementy - wo
da i powietrze - zdawały się ujmować w swe 
potężne· dlonie tą fruwającą zabawkę. ~~a
walo się, ie z pobłażliwym uśmiechem meJa
}lł) na wargach przypatrują się zuchwalem~ 
\"łowi nadętego pychą c:.dowieka, aby w dane1 
chwili stosownie do humoru, strasznym od:,. 
dechetn orkanu strącić go z swych wyżyn. 

Ifażdego pornnku przedsiębiorą niemiee
"" lotnicv taki lC\t zuchwały. Z. rewolwera
,.:i armatkami i płaskiemi zielonemi bomba
-i umieszczonemi na burcie powietrznego 
qf~:tku udają się oni na poszukiwanie obcych, 
L.~eprzyjacielskich okrętów. Ale i dziś, podo
l>aie jak od wielu, wielu dni nic podejrzane~o 
nigdzie dostrzedz. nie można. ~racamy .. slon~ 
"e znajduje się już poza naszf'1111 plecami. Lo
'.!owatvm pierścieniem otoczył" zimne powie
!rze dioje · czoJn, zaglębilem -:~ę w siedzeniu, 
ch0wając się przed wichrem .,.a wą~ką sz~lan:t 
tarcza. ·Pod n?'ni w dole, n'.l zielone] po 
.-;·i arz~hni morza ukazal się bialy szlak roz
~.;:·;"'anych fal, jakgdyby jP, jakiś wielki del
fi~ rozorywał swą piersią. Rcr1 "'gl się krótki 
ft•zask i motor f\'1g}e zamilk!. 

_.:. Łód7. p'.)dwodnal - z~7."o!a1 mój kie
rownik . do rr:'1~3 ze swego siedzenia, poczem 
na nowo rozleg! dę łoskot rrrlo::u, wśród któ
rego wszelki głos się gubi! •. Jasny szla~ ~od 
nami ginął zwolna w oddP11 Podobme J~k 
ptak .w powietrzu, szukała lćJź podwodna 
wierna swyM '.)bowiązkom "F:em1.yjacie]ą na 
morzu. • 

Jednakb na krzywiź.ni~ ""'Mnokręgi1 p'.)
częly już majaczyć zarysy l•lękitne gór, oraz 
wylani:ila się sklębie>na sieć 1'15.r jakif>:gotS 111i:«

sta, w którym 'V.j'l'ażnie mofoa ju:i- hylo 1,'"7,.. 
różnić CZ\"~rc;:~i:7 zabudow1u1 mię"l7y ulJ"-"
mi. Przelatyt:r..~iśmy obok J'·m·~'1shiego wy
brzeża, trzym.n:q~ c;ię jednak o"I nieg(I na "r}· 

leglość okolo 6 re;; morski"h, ~ezkolwiek d0 
morskiej grani.>'!' Rmnunii· by1" jc-c:zeze ze tf'ly 
mile. Ale zarlwnn Niemcy, j<tl? i Bułgarzy 
staraja się usi1nie, aby nie po"tudzać nieuzasa
dnion~j nerwn':'.'Gśd tak g~~nicznych straży, 
jak i oddziałfr· 3trzegących' morskiego WY· 
hrzefa. Wkrói~„ byliśmv jn7 nad Warną. 
Po\V-Oli począł rir"'1 ptak 7-.at;:irzać szerokie ko
lislrn i ooraz bPd:óej' zbliża~ się ku ziemi. 
Opadał. Silnem wstr„ęśriA11iem, jakgdy~y 
utlerzył o skały, ut7'1Rt>zył !'lł'l.moloi osadzeme 
ci:(' na morskiem 7'Wierciadle, Wzburzone fa. 
le. bryznęły Dl' na~· i białą pianą okryły naft 
sz"3 czarne skónane okrycia. Samolot nasz 
byl hydrop1m1"rr.. Wesolo i lekko mknęli· 
~my ro falach Cwrnegu Morza, jednak coraz 
wollliej prac')'.val propeller~ Marynarze w 
swoich ubrani1.1-cb o barwie oliwki wyciągali 
naszego ptaka n.il piaszczysty brzeg, gdzie oto
czony drutem kolczastym i zabezpieczony od 

· 1.dradzieckiego r'lmachu wznosił się olbrzymi 
:mngar, przy;;;t:iń i schronisko dla nowożyt
nych statków powietrznych. 

Wesz w światłe badań . przyrodniGzynh. 

Wojna i będące nieuniknionem jej na
stępstwem epidemie wysuw~ją na porządek 
dzienny tematy, których starannie unikano 
dotąd i w mowie i w piśmie. Silniejsza je
dnak nad poczucie wytwornego smaku troska 
o dobro, o zdrowie, o zycie ludzkie zmusza 
częstokroć do zajmowania się rzeczami, które 
omijało się dotąd z obrzydzeniem. 

Badania tyfusu stwierdzily. iż glównym 
rozsadnikiem tej strasznej choroby są wlaśnie 
wszy, które przenoszą zarazek i przez ukłu
cie wszczepiają go w kew, Stwierdzenie te
go faktu popchnęło przyrodników do bliższe
go zbadania pasorzyta, a „Naturwissenschaft
licbe Wochenschrift" zamieszcza w tej spra
wie ciekawe studyum D-ra Stellwaaga. Uczo• 
ny przyrodnik ustala przedewszystkiem ró-

. inicę między dwoma gatunkami pasorzyta i 
·mówi, ii wesz gnieżdżąca się w owłosieniu 
głowy jest mniejsza od wszy, która lęgnie się 
w ubraniu. Ta ostatnia pleni się najszybciej
w bieliźnie zwłasz:c'za wełnianej, ale również 
na medalikach i amuletach, znajdująeyeh słę 
w bezpośredniem zetknięciu z ciałem, w o
wJosieniu ciała, w meblach, na papierze, mo-
ie więc być przenoszona nawet na banlmo
tach. Zarodki swe, zwane gnidami, składa 
ona na włosach ludzkich, lub na włoskach 
welnianych i przy 37 stopniach ciepla, stano
wiących normalną temperaturę ciała, zarodki 
w sześć do siedmiu dni zmieniają się w larwy, 
malo różniące się już od właściwych żyjątek. 

Pasorzyt ten porusza się względnie szyb
ko i, gdy jest głodny, przebiega w minutę o
krągłe 22 ctm., gdy jest śyty, ruchy jego są 
o wiele powolniejsze. że za~ pożostawać mo-· 
ie bez pożywienia nawet przez trzy dni, więc 
w ciągu tego czasu odbyć jest w stanie dość 
długą nawet podróż od 70 do 100 metrów. 
Przysypany grubą na 30 chn. warstwą pia
slm przedostaje się przez nią na powierzch· 
ni~ w parę ·godzin, 

wesz żywi się wylęcznie tylko ck .„.„, 
krążącą krwią i to najrhętniej ludzką, gdyz 
pne11iesiona na świnkę morską1 lub królika, 
saie je nierhętnie, zimnej zaś utoczonej krwi 
nie dotyka nigdy, 

Przv n7 ston: cie'Pfa znosi zaledwie ieden 
dzień glodu, p.zjl 25 30 stop. ·- d~·ai a 
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przy 6 stop. nawet dziewięć do dziesięciu, ale 
dopiero - 10 stop. zimna zabija ją. 

Od stanu :!.asycenia paa-0rzyta zaleiy ·jego 
stosunek do świaUa; gdy jest glodny wyeh1r 
dzi na· wierzch, syty zaś kryje się w ciemno.; 
ści, dlatego na zdjętem, ianieczyszczonem ·i.„ 
braniu robactwo to ukazuje się najezęściej 
już po 24 godzinach, i wtedy to udaje się w 
swą długą podróż w poszukiwaniu nowej 
ofiary. 

o niszczeniu tego pi:i.<::orzyta za romoeą 
plynów i proszków odurzający~b nie mote 
być mowy, gdyż powonienie fob jest nadzwy. 
czaj malo rozwinięte i blizkość człowieka czu ... _ 
ją one zaledwie. na 10 - 15 etm., niektóre~ 
jednak z tych środków, ił:r.ia1ające na ich Drie
wody oddechowe mogą być stosunkowo ~ku
teczne. O wiele, bądź co bądź, pew:rih:ij i ra„ . 
dykalniej działa strzyżenie i stosowaM iV za. 
kładaeh dezynfekcyjnych nagrzewanie 7,a pa.. 
mocą pary. Przy 50 stop. ciepła ginie roba„ 
ctwo, przv stu zaś zamierają nawet zarodki. 

By wyczerpać temat, dodamy wtesz.ci~ 
według H. Scbellenza kilka historyeznyeli 
danych o ~ktualnym dziś pasorzycie. Wsiy 
należaly do dziewięciu p1ag, które Pan SPtt• 
ścil na Egipt. Grecy i Rzymianie znali ró. 
wnież tegn pasorzyta, nawet w specyalnej fa. 
zie jego rozpleniania się, które do dziś dnia 
nosi w nauee grecką nazwę „phtiriasio11, 

Aspazyę i wiele innych wspólczesnych jej ka. 
planek miłości, jak to opisuje Demostenes, 
widvwano często na progu domostw, podczas 
pol~wania nn to obrzydliwe l'Obactwo, tak, ij 
wreszcie pr?.ezwano ją miane?-1 „phttiiropyle"~ 
które daje się łatwo, choć mezby elegancką, 
przetlomaczyć na język polski. Phtriasiseru 
byli podobno dotknięci Sulla, Herod i Filip II 
i hrabia F.rywański, l}siążę Warszawski .... 
Paskiewicz. Robactwo to było równiei plag4 
dworu Roi-Soleil, Ludwika XIV, hióry iuiy„ 
wal bnrd:m wiele pudru, ale bardzo mało WOO! 
dy i mydla, ~ maleńkie miednice, jakie oglł'! 
damy dziś jeszcze w pałacach Wersalu, Chan,~ 
tilly czy Comj pierwsze szły w zawody " 6w„. 
czesnemi perukarni, by zap·ew:nić robactwti 
niczem niezakluconą son aise. 

Zupełne wytępienie tego pasorzytą nit 
zdaje się być tak trudnem i jeśli tego dokona 
p0djęta z nim teraz walka, będzie to jut piel'i 
wszym dorobkiem obecnej wojny. 

Ozisnnikautwo rowów xtrzelankiGh ws 
frannyi. 

Według opmn Ottona Grautfla (w Zeit~ 
fUr Bfichcrfreunde) przedsta'\'\iają wojenne ęiasó. 
pisma i dzienniki francuskie mate:ryal wielee pou
czający' i ciekawy. Pism prawdziwie wojenny~ 
„frontowych" t. j. wydawanych i redagowanyeb.W. 
polu i w rowach strzeleekicb wychodzi okoto 4S.. 
Pierwsze, chronologicznie najwcześniejsze, r.a• 
się ukazywać w grudniu 1914 r. · 

Ponieważ. odleglość frontu francuskiego o6 
„serca i głowy Francyi" jest stosunkowo niewielir 
ka. wiele z tych polowych wydawnictw drukuje sit 
w samym Paryżu. Nifktóre nazywają się z d.u.iq 
„illustrowanemi", ponieważ zawierają szki~e piól)!' 
kowe i ołówkowe przygodnych rysowników pulko. 
wych. Czasem ztlan:ają się tai\te nadzwyczajne do
datki muzyczne z drukowanemł 1111tamt Bez pl!)( 
senki nie byłoby życia. Programy obozowyeb kol)o 
certów, teatrów maryonętek, kabaretów i kine~llr 
tografów figurują' bardzo często w organach tejje
dynei w· swoipi rodzaju prasy. ... 

Humor, zadzierżysto~. awanturnłczośe ! nie
dbała, czasem podchmielona niefrasobliwość obok. 
dowcipnych drwin z przeciwników 1 "1.eśniaczej ru
baszności wyrażeń, cecbuJą dziennikarski!; litera~ 
rę rowów strzeleckich. Wiersze i poemaf?• s~ice 
i nowele, powieści, aforyzmy, majll przytem dutG 
cech sympatycznych a szczerze francuskich. „Zna6:
zaznacza bezstronnie krytyk niemiecki -- te eł 
Francuzi z XX v.1eku są nieodrodnymi synami !WO
ich ojców z wieku. XVIH XVJ". Swie:iośe.f blyskf>I· 
tliwoM myśli i slowa bardzo rzadko przyćmiewa 
się skutkiem twardego życia obozowego i używłli" 
r.ia efężkiej, żolnterskiej gwary. Rycerskość. nie
rzadka dworność i szacunek dla męstwa wroga mi· 
le ujmują czytelnika. „śmiejemy się i wyśmiewa~ 
my chętnie - pisze np. jeden z „wydawców" Pier
re Albin - a1e nie chcemy pneż to ubliia.6 !I.ni 
eile, ani wartości wroga, o ile ta wartość istotnie 
się uja\\-nia". 

Słownictwo utworów literackich i plod6w wt>' 

jennej Muzy wykazuje nowości oryginalnych łWQ
rów. W rowach obozują tygodniami całymi obok 
siebie F'rancuzi. Anglicy, Azyaci, tołnierze ałrykrui
~cy, Kanadyjczycy. Niejeden z językowych nowo
tworów 'Zrozumiałym jest tylko dla czytelników,. 
klón:y go wymyślili lub zapożyczyli od kolorowych 
sąsiadów i towarzyszów doli. Jedno jest w każdym 
razie pewne: Przygodne to dziennikarstwo wybof" 
nie ożywia humor i. dowcip żołnierzy ł daje Un 
chwile wesołości i pogody w dniach najwi1'cej nli! 
żąeej nudy i najcięższego przygnębien!a. 

Uystawa stuletnia w fradze. 
Wystawa stuletnia-;.-Pradze otwarta zostałł ·.· 

w sobotę P?d !1r.zwą: „Praga od 1750 do 185~"• Mai 
o~a przedstawić k~Ituralno-historycm;v rQZWÓJ P~.; 
il w ciągu owego stulecia. 



'Dzi.ał ekonc kzny. 
· lasa Pożyczkowa Vrzomysłowców 

· W arszawskic~. 
- Raaa Kasy oglosila sprawozdanie i bi

lans .za rok 1915. Wyjątkowo trudne wa-
1:1~1 gos~odarcze w czasie wojny, w dru-

_·. giej . pol?w1e roku 1914, spotęgowaly się . a . 
na~~ępme u~rw~lUy w ciągu roku 1915-go. 
'Umer~chorrueme, lub częściowe zniwecze

. wielu fabryk i zakładów przemysło-. 
wrch, przerwa i utrudnienia w komunika
~i, odci~cie o<! rynku zbytu, rekwizycye 
materyałow ~urow~ch, brak środków opa
łowych, t~waJąc? 'Ciągle moratoryum i zwią
zana z. mem. ruewyplacainość zobowiązań, 
wreszcie org1a cen artykułów pierwszej 
potrzeby - oto zasadnicze przesłanki któ
r~ składają się na całokształt naszego ży
cia gospodarczego w Królestwie Polskiem 
a w pierwszej linii w Warszawie w ro~ 
;1915. 

·~· . W o bee takiego podląża, V\rylworzonego 
swrntową wojną, Kasa przemysłowców 
miuszona była, ograniczyć swa działalność 
kredytową . do ope_racyi spłatoWych i pożyq 
czek krótkoterminowych, odpowiednio za
bezpiecZonych, noszacych na sobie ceche 
więcej ratunkową, L aniżeli produkcyjna. 
Saldo gotowizny w dniu ewakuacyi Banku 
Państwa (18 lipca) wynosiło rubli 572,762 
w dniu zaś okupacyi (5 sierpn.) rb. 794.632: 
wreszcie w dniu zamkniecia rachunków 
rocznych (l stycźnia 1916 ~-) rb. 1.087.908, 
przyczem Kasa nfe korzystała z 1% milio
nowego kredytu, tak zwanej wojennej 50-
milionowej pożyczki, fbyt uciążliwej z 
przyczyny wysokiej st9py procentowej i w_ 
tym względzie stanowi Kasa· wyjątek z po~ 
śród warszawskich instytucyj bankowych. 

Wprawć!.zie gotówka poqniosla się do 
miliona, natomiast jednak spadły rachun
lti przekazowe w bankach prywatnych na, 
zaledwie, 5800 rubli, chocfaż jeszcze 1-go 
stycznia 1914 rolm rachunki te ·wynosHy 
789.842 ruble I Papiery publiczne kapita
łu · rezerwowego i~ wlasne podniosły się 
nieco w porównaniu z bilansem na 31-go 
grudnia 1913 roku, lecz pomiędzy papie
rami państwowymi, listami zastawnymi 
miejskimi i ziemskimi znalazły się na 64 
tys. rubli nominalnych, akcye Towarzystwa 
,,Pustelnik" bez objaśnienia, z jakiego ty
tułg ten nabytek po kursie 125 wszedł w 
stan czynny Kasy, - Pozatem pozostałość 
weksli w dniu 1 stycznia 1914 roku wy
nosiła . 3% i miliona rubli, w dniu zaś 1-:-go 
stycznia 1916 roku 2,7 milionów rublit w 
czem podlegających moratoryum - 2 i pól 
miliona. 
· Gdy jeszcze w roku'1913 skupiono we-
ksli na 12 milionów, a zaliczeń za 1.2 mi
liona to: w roku . 1915 skupiono ·wszystkie
go za 1.3 miliona. Rachunlti otwartego 
kredytu, zabezpieczone wekslami prawie 
nie zmieniły swego salda i tylko zwróco
no. kolo 70 tysięcy zabezpieczonych papie
rami publicznymi. Pożyczki spadły nieco 
z 2 - na 1.7 miliona. 

ROZPORZĄDZENIE 

dotyczące· uboju bydła i handlu mięsem w gmi
na~h Radogoszcz, Nowosolna, Wiskitno, Choj~ 
P.Yi Bruss i Rąbień w powiecie· łódzkim i 

Widzew w powiecie laskim. 

Na mocy § 1 rozporządzenia Pana Naczelnego 
Wodza na Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w po
ł:ączeniu z § 1 rozporządzenia pana General-Guber
natora z dnia 8 września 1915 r. o policyjnej wła
dzy· powiatowych urzędów policyjnych dla obrębu 

· Polski rosyjskiej, podlegającej niemieckiej admi'ni
. sini.cyi, niniejszem wydaję następujące rozporzą

~enie; 

§ 1. 

. Wsz.elkie w mjejseowościach gmin Radogoszcz, 
~Ówosolna, Wiskitno, Chojny, Bruss, Rąbień i Wi
dzew, o ile takowe położone są wewnątrz obwodu 
M póIDoc ulicy Zgierz - Stryków, aż do granicy po.-

i. wfotu ł_ódzkiego, ~a wschód od granicy p?wiatu, ~a 
· .~ '(lołudme o<l drogi Wola-Rakowska, Rzgow, Pabrn· 

· uice i na iachód od drogi Pabianice, Konstantynów, 
Zgierz, mające byó rzezane konie, bydło, cielęta, 

· ó\yce, świrue., których mięso s1użyć ma na pożywie
Aie. ludności, podlegają przed ubojem i po dokona
mu takowego urzędowemu badaniu (oględziny by
'dla rzeźnego - mięsa co. do trychiny). 

Powyższy okl'ąg Podzielony został na pojedyil
cze dzielnice oględzinowe, które osobno do wiado
mości p<Jdane będą. 

„ § 2. 
Badaniu na trychiny podlegają także. i dziki. 

§ 3. 
Dla zawodowego il.boju mogą być przez osobne 

pn:.~pisy ustanowione ·pewne godziny rzezi. Ubój 
~za temi godzinami dla zawodowego rzeZania je$t 
'Qtbroniony. 

§ 4. 
Zameldowanie do oględZfn bydla 'i mięsa n 

. ł'!:ed(>WO naznaczonego rewident.a mięsa musi na-

tlODZIN'.A'. P O t; S K L 

W sprawoidaniu Kasa bardzo niesluu ł wslrutek tej• płynności Kasy jest godną po
sznie wprowadza do stanu czynnego pro- chwaly. Nie bardzo jasno Uomaczy się 
centy od należności moratoryjnych; 4% od nieruchomość własna, a potem nierucho
weksli i 6% od\pożyczek, na sumę ogólną llłości nabyte. Bliższe określenie byłoby 
135.422 rubli .. 'Yprawdzie wysokość pro- tu bardzo pożądane. 
centu jest bardzo-• liberalna, lecz niemożna Wspominaliśmy powyżej o. niepewno
liczyć, jako pewny aktyw, procentu, gdy ści aktywów, szczególniej portfelu wekslo
sam .dług. moratoryjny jest niezupełnie pe-- wego. Oka_zuje się, iż sprawozdanie Komiwnr, tembardziej, źe wśród 11 tysięcy ucze~ tetu Kasy potwierdza nasz pogląd, gdy mó
stmków tej Kasy, liczny zastęp stanowili wi: „portfel weksli posiadany obecnie, po
rezerwiści, powołani do armii czynnej, chodzi prawie wyłącznie ze skupu, doko
ewakuowani różni urzędnicy i t. d. Nie nanego w roh.'U 1914 (1.7 milionów). Wspa; 
wolńo na podstawie takiego aktywu two- mniany materyal wekslowy jako przeter
rzyć dochodu, z którego aż 56.392 rb. od- minowany, pomimo najsumienniejszego ba
pisuje się na straty. Wogóle wykazywanie dania, nieda się obecnie w czasie burzy 
?hecnie strat, które się powiększą znacznie · wojenne.i należycie ocenić. Niepodobna bo
Jest przedwczesne, a obliczenie przypusz- wiem przewidzieć ani określić, jak uksztal
czalnego procentu - fantazyjne. Należa- tują się w przyszłości stosunki gospodarcze 
loby obliczyć cały należny procent 7.5% i handlowe i jaka będzie zdolność kredyto
od weksli i pożyczek i sumę tego procentu wa i płatnicza wielu z naszych członków 
całkowicie zarezerwować. śmieszne są pazbawionych zarobków. 
dlatego owe sprawozdania z posiedzeń to- Po co więc było doliczać jeszcze pro
warzystw zarobkowych w kuryerach bez centy? Zjawiskiem bardzo dodatniem jest 
odrobiny krytyki fachowej. Kasa wpraw- zaufanie warszawskiego stanu średniego 
dzie wykazuje czysty dochód z nierucho- do Kasy i ze zmianami ekonornicznemi kra
mości swojej, ale podług nas byłoby wię- ju powinna instytucya ta oprzec się na szer
cej. celowe, gdyby wykazany był zysk brut- szej i więcej celowej ustawie. 
to, z doliczeniem kosztów komornego za 
lokal kasy i ze specyfikacyą poniesionych 
kosztów utrzymania i konser\vacyi domu, 
tembardziej, iż lokal biura i · służby jest 
w kosztach administracyi podany. 

Bardzo Zl'ozumialym jest odpis na a
mortyzacyę nieruchomości własnych i Ka
sa przemysłowców, to jedyna instytucya fi
nansowa, która w ten sposób stworzyła 
~o?ie · fundusz amortyzacyjny, dochodzący 
1uz do 19.615 rubli. 

f netJklopedya handlmw. 
Literatura handlowa w języku polskim, 

jakkolwiek staje się coraz bogatszą, nie iest 
jeszcze wyczerpującą, a wiele dzialów nie 
znalazio w niej dotąd opracowania. Nadto 
oryentacya w istniejącej już literaturze jest 
utrudnioną ze względu na brak jej zestawie
nia. Okazała się zatem potrzeba podania szer
szemu ogółowi w przystępny, a zwięzly spo
sób obrazu wszelki·ch objawów, mających 
związek z handlem. 

Pracy tej podjęło się w Warszawie grono 
zawodowych teoretyków i praktykó";V pod kie-

Kapitał udziałowy, który na 1-go sty
cznia 1915 roku wynosił jeszcze 1 % milio
na, spadł na 1.130.879 rb. Fundusz zaso-. 
bowy, niesłusznie nazyvvamy zarezerwo
nym, wobec istnienia kapitału rezerwowe
go - podniósł się on o sumy dppisane z 
zysków z roku 1914 i figuruje w bilansie 
na 1/I 1916 r. rubli 231.840. Kapitały na 
Iokacyi i rachunki bieżące pozostałością 
5% milionów ·wykazują niewielką zmianę, 
aczkolwiek na 1 stycznia 1914 roku wyno
siły jeszcze 6.2 miliona. Wysoka suma tak 
zw. „rachunków przejściowych" 104.272 rb. 
nie jest bliżej objasnioną. Wogóle insty
tucye finansowe w tych rachunkach powin
ny być więcej szczere i wyraźne. 

. runkiem Michala Feldbluma i przystąpiło do 
upraoowania Encyklopedyi handlowej. Przez 
dwa lata ukazywała się Eneyklopedya poje
dyńczemi zeszytami w nakładzie Tow. akc. S. 
Orgelbranda Synów, a niedawno znalazła się 
na pólkach księgarskich, jako praca skoń-

Z Ogólnej cyfry dochodów 457.616 ru
bli wypłacono procentów 276.828 rb. Ko
szty administracyi wynosiły 116.196 rb. za
miast 145.980 rb. w roku 1913.. I hi za za
sługę Kasy uważać możemy, ii obniżka nie 
dotyka bynajmniej pensyi i gratyfikacyi u
rzędnfków, lecz jedynie wynagrodzenia Ra
dy· i Komitetu. Postępek to wysoce społe
czny, temwięcej, że ujemny wzyklad dawa
ły znacznie zasobniejsze tielkie banki 
nasze. Zysk za rok 1915 rb. 2259 prze
niesiońo na fundusz zapasowy, po potrące--
niu podatku skarbowego. I 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż Ka- i 
sie nale~y się około 6' milionów od rozmai- I 
tych dłużników, że ma ona w gotówce, pa
piere~h i w nieruchomościach około 2 mi
liony, to tymi 8 milionami, rzecz prosta 
wkłady obce w wysokości 4 mil. zupełnie 
są zabezp_ieczone. Oględnośc zarządu, 

sta,J>ić w- przededniu uboju najpóźniej do godz. 7-ej 
wieczorem, z oz.uaczeniem godziny mającego się od
być uboju. W wypadkach naglącego ubo;u oględzi
ny przed ubojem mogą być zaniechane. Zameldowa
nie w takich razach musi nastąpić zaraz po uboju. 

§ 5. 
Za dokonanie oględzin bydla i mięsa muszą 

być uiszczane opłaty, które ustanowione zostaly w 
osobnei taryfie oplat. Uiszczanie optat ma nastąpić 
przed oględzinami mięsa. Optaty będą ściągane 

przez rewidenta mięsa za~az na miejscu. 

§ 6. 
Urzędowe badanie (oględziny mięsa) zabitych 

zv:ierząt odbywa się zaraz po ukończonym uboju. 
Przed .ukończeniem oględzin i. przed uskutecznie
niem odstemplówania mi<;sa nie wolno usuwać ani 
całych zwierząt, ani części takowych. O!gana winny 
być tak rozwieszone, i w razie potrzefuy tak nace
chowane, że przynależność ich do pojedyńczych czę
ści korpusu nie powstawia żadnych wątpliwości. 
Jeżeli przed oględzinami pojedyńcze części zostaly 
usWlięte, to cały korpus zwierzęcia może być skon· 
fiskowany, o ile bez zbadania usuniętej części nie 
może być wydane pewne orzeczenie. Ten przepis 
dotyczy także rytualnego koszerowania.. 

§ 7. 
Poczytane przy oględzinach mięsa części jako 

nieprzydatne do użytku dla ludzi, będą skonfisko
wane i rnui;zą być natychmiast w właściwy i nie-
szkodliwy sposób usunięte. „ 

§ 8. 
Rozkazów reViidenta mięsa bezwarunkowo słu-

ehać trzeba. 
§ 9. 

Wszystkie przy uboju uczestniczące osoby win
ny sv;oją odzież utrzymywać schludnie i przy wszel
kich robotach starać się o jaknajwiększą czystość. 

§ 10. 
Ubój, a zwlaszcza rzezanje bydla żydowskim o.. 

byezajew musi być usku.teczn.iany u-~e i jakaai-
. . " 

cwną 

Wydawnictwo to dwutomowe, obejmu
jące z górą 700 stronfo wielkiego formatu, za
wiera caloksztaU wiedzy handlowej, rozlożo
nej na mniej lub więcej drobne ustępy, trak· 
tująee posuzególnie kwestye, zestawione abe
cadłowo. W ten sposób opracowane są tam 
takie działy, jak geografia handlowa, historya 
handlu, statystyka produkcyi, przemyslu i 
handlu (przedstawiona takie mapami), usta
wodawstwo hancHowe i przernysfowe więk
szych państw, organizacya i technika handlu, 
zwyczaje handlowe, poszczególne towary, mia;. 
ry, wagtl i systemy monetarne, banki i kre
dyt, kooperatywy, kwestye buchalteryczne, 
czytanie bilansów itd. itd. Znajdują się tam 
objaśnienia wszelkich skróceń i wyrażeń tak 
polskie.h, jak i obcych, używanych w prakty
ce, zwlaszcza w korespondencyi handlowej. 
Ziemie polskie wszystkich trzech zabc1rów, 
przedstawione tam są wyczerpująco pod 
względem geograficznym, ekonomiczno • spo
łecznym, administracyjnym i statystycznym: 
narodowości, wyznania, zawody, produkeya 
rolna, hodowla zwierząt domowych, mlerzar-

szybciej. Bydło, które nie będzie rzezane żydowskim 
obyczajem, musi być przed ubojem oszołomione. 

§ 11. 
Nadymanie cieląt, owiee i kóz i wogóle mięsa 

jest zabronione. Rytualnego · nadymania płuc nie 
wolno dokonywać ustami. W tym celu winno się po
silkować malemi dmuchawkami · 

§ 12. 
Tym, którzy niniejszych przepisów prz.estrze

gać nie będą lub też zarządzeniom urzędowego re
widenta nie dadzą posłuchu, może być zabronione 
prawo do dalszego uboju bydla. 

Pozatem wykroczenia przeciwko niniejszemu 
rozporządzeniu, o ile podlug innych przepisów kar
nych nie jest określona wyższa kara, karane będą 
gri:;ywną do 5.000 rb. lub więzieniem albo aresztem 
do tl-ciu miesięcy. 

l § 13. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w żyeie ·z 

dniem 1 kwietnia r. b. 

Lódi, dnia 25 marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
von Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

W uzupełnieniu rozporządzenia mojego z dnła 
<lzisieisz.eg~, dotyczącego uboju zwierząt i handlu 
mięsem w gminach Radogoszcz, Nowosolna, Wiskit
no, Chojny, Bruss, Rąbień w powiecie lódzkim i 
Widzew w powiecie laskim niniejszem obwiesz.. 
czam, że oznaczony w § 1 tego rozporzą
dzenia okl'ąg oględzinowy aż do dalszego zarządze
nia podzielony został na następujące S dzielnice o
gl<.;dzillowe: 

A. Dzielnica og1ędzinowa I (Ruda Pabianickp.) 
rozciąga się od plantu kolejowego I:.ódź - Pabia-

l nfre ni. do szosy tódi - Pabianiee, włącznie na 
w;;chód tej szosy przyle~ający szereg ~omów. . 

B. Dzi0lrica ogl~dzinowa li (ChOJnY) rozc~a 

7 

stwo, ·ogrodnictwo~ leś~ctwo, rybołówstwo, 
lowieetwo, górnictwo, przemysł, handel, ko„ 
munikaeye, kredyt, szkolnictwo ·zawodowe, o
świata itd. 

Jako jedyna tego zakroju pra~ polskt!i 
przynosi ona chlubę naszej zawodowej litera„ 
turze a osobom pozostającym w jakiejko].. 
wiek' styczności z handlem daje możność roz„ 
szerzenia horyzontu swej wiedzy faehowei 
Szk<0da, że tylko przy niektóryeh dzialaeh P?• 
daną jest odnośna literatura polska względnrn 
zagrankzna - obszerniejsze uwzgtędnieme liv 
teratury ulatwilóby gnfntowne zapoznanie się 
z daną dziedziną handlu. 

6iełda herlinxka. 
Dzisiejsze obroty prywatne na giełdzie bei-lłń

skiej przy jednolitej tendencyi były nieco spolm!• 
niejsze. Pożyczki niemieckie bez zmian. Renty au· 
stryacko-węgierskie i rumuńskie mocne. Pieniąda 

dzienny 3,% %. Pieniądz na ultimo okolo 5,X %· 
Dyskonto prywatne 4, % % i niżej. 

Berlin, 28 Marca. Urzędowe notowania ~. 
dewiz, za wypłaty telegrafi<'.7.ne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
SzwaJcarya 
Austro-W ~gry 
Rumunia· 
Bulgarya 

28/Ill plac. żąd. 

dolar. 5.47 - 5.49 
gulden. 2391/ 4 - 239.n/, 

koron 1593/, - 160114 
koron 159s;4 - 1601/ 4 
koron 159'/4 - 1601/4 
frank 1073 / 8 - 1075/11 

koron 69.35 - 69.45 
lei 86.50 - 87.

lew 78.1/2 - 79.1/a 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 28 Marea. 

. . Iż d 'Ofiaro-\ z-~ tw" Papiery warlośc1owe: ą ano wa.no =a iano-

60/0 pożyczka m. War
szawy z r. 1905 • • 

48, % pożyczka m. 
Warszawy. 

102,50 101,50 -

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. • 93,- 92.- 92,60 92.45 

482 o o " „ 
41/ 2 °Io lisy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego • 97,50 96,50 -
4: Of o » !! 

Kurs rubla„ 
Berlin, 28 Marca. Giełda notowała cizi„ 

siaj następujący kurs rubla: · 
100 rb.-179 Mk. (co odpowiada 55.8? 

:Mk. za 100 rubli). 
Prw -~~-~~tl)ł 

Naczelny Redak'ior: Cezar Zawiłowskt 

Druk i nakład: WydawniGtwll nolskic A. NAPIERALSKI 
i G. ZlWltDWSKI. - I 1 ' 

Nadesłane. 

D J Ał • b.s:far.11rdyn.kUn. 
1 re . an aplll szpit. ŚW. !łiiZiUZił, 

l Warszawa, ul. KrólGW8ka 23. r:1ji:~ ~0w~~z0oi'~~dnia 
·~-Az~~-
J!:)r(lk.IB pro dukty wytworni Srokow„ 
u i.l U stiego„ Najtańsze 

pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 24:7. 

si~ od szosy Łódź - Pabianice, wyłącznie .Pezpo-. 
średnio do szosy przylegający szereg domów, aż do 
szosy Łódź - Nowosolna, wląeznie na pólnoc tej 
szosy przylegający szereg domów. 

C. Dzielnica ogłędzinowa ID (Radogoszcz) o
bejmuje pozosWą ezęść wspomnianego w § i okl'ę

gu oględzinowego. 
Zameldowania do oględzin mięsa aż do dalsze

go rozporządzenia mają nastąpić: 
a) w dzielnicy oględzin I (Ruda Pabianicka) u 

rewidenta mięsa Adolfa Golza w Rudzie Pabianic
kiej, szosa Pabianicka nr. 539, przy przystanku 
Wolfówka elektrycznej kolei podiazdowej. 

b) w dzielnicy oględzinowej Il (Chojny), w cyr
kule policyjnym 16 w Łodzi, Rzgowska 46, albo VJ. 

cyrkule policyjnym 11 w Łodzi. Rokicińska 62. 
e) w dzielnicy oględzinowej III (Radogoszcz). 

w cyrkule policyjnym 2 w Lodzi. Aleksandrowska 
107, albo w cyrkule policyjnym w Łodzi, Szko). 
na 33. 

Łódź, dnia 25 marca 1916 :r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 

W dopelnieniu do rozporządzenia mojego z dit· 
25 llłarca 1916 r„ dotyczącego uboju bydła i handlu 
mięsem ustanawiam następujące opla.ty: 

Uiszczać należy za oględziny 
1) jednej dużej sztuki bycllit 3 mk. 
2) „ malej sztuki „ ' 2 • 1111 

3) „ świni (włącznie badanie na 
trychiny) 2 " ~ 

4) jednego eielęeia, owcy lub kozy 0,75 li! 

l'i) przy wieprzowem mięsie (badanie 
na mrehlny) za pojedyńcze sztuki mięsa 1 . . „. 

Lóch:, dnia 25°mareac1916't.,;_: 

,CesaI$ko--Niemiecki J;Tezydent Policyj, 
ycm ()ppe!" 



8. 

• l 
!kompaniamtlnt Tadeusz Mazu.rkieuriez„ 
W programie: ~llłmb111t, Schumann, · Bilety w cenie od kop, 5!' dn r'J. 3.40. 

W!~1iEP. llrnł nu, Hugo Wclff, Sfraun fita· + Lote rb. 8- i IO.·· do n·. bycia w biurze 
niuszkn, Ciajtow:skl. fhbuszy, Puccł:it . ko11certowem „f'ry<lber~ i Koc-, Pi1)trk 90 

Mministracya ,~zion. „~ ~~Z I N A r ~U Kl" 
Łó d riotrkowska 86- ars z a aJ Chmielna 10, 

oraz filje i kantory: 
w Będzinie, w Częstochcwle, '' Ciechanowie, w KaHs:zu, w liel„ 
cach, w Łomżr, w Łowiozu, w Młar.:ie. w Pułtusku. w Siedlcach, 
w Sieradzu. w Skierrdewimmh, w ~asnowcu, w Tomaszowie. we 

Włocławku I t. d. · 
przyjmują ogłoszenia po cena<'h redakcyjnych do: 

„Godziny Polski" 
„Dziennika Pól~ktego'' w- Częstocho'W'łe 
„Gońca Kuja:wskłego'' ure Włocła"Q/ku.. 

ł f r 

' 
t 

' 

I 

poszukuje do Urząd pracy, 

o otnik eh l 
samotnych lub z rodzinami, 

parob • I d i ąt c 
do słuzby przy gospodarstwie rolnem 

poszukuje 

Urząd pracy, Łódź, 

~ukiornia . Kraiuwxkiooo 
w ŁOf!llZY' IOWJ Rynek„ 

RENDEZ-VOU~ ~rżJiBZ~DJG~!ll 

f rzewóz mebi w wozach meblowych · 

towarów dla eksportu lub importu do łub z 
Galicyi i Bukowiny 
jakote~ do okupowanych tniejscowoSci 

Królestwa Polskłegio 
włącznie z zalatwieniem formalności cłowycb 
1 granicznych, przejściowe zama!!azynowanie, · 
interwencyę w osiągni~ciu zezwolenia na przy-

\VÓZ, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 

ii.o·jdl vJ:·Sł i S•k:a w Krakowie 
jakotd ponownie. jut otw::irte zastępstwa 

\'W S~czakmr.;eJ (GranicJ) 
w Nadbrzcziu (Sandomierz) 

stacya portowa W1sły. 
Z korespondencyą 1 zapytan;ami uprasza się iwracae 

do Krakowa lub Szczakowej. 

249--3·2 

OO:l"RJ Rrnek s 14 
I ul. Sp ącerowa 3. 

iłtzianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa. Nowosenatorska B. 
Przypomina podczas „ Wiel
kiego Postu"' o obiadach i 
kolacyach jarskich zdrowych, 

tanich, smacznych, 
Sprzedaż detaliczna: 

śmietanka!! 
~~ . ;:;em eta na, 

słodkie I kwaśne 
mleko. 

maśhmka1 
ser, 

twarog, 
jaja 

świeże ł gotowane. 

...... oraz-· 

duński i 
szwajcarski, 

ryby LI I E''. 
r 99 . . 

SOUH18 ~ ~ ~~~~. ~- _„.„ __..-
nadeszłf do składu tówarów kolonialnych 

cukierniczych, konserw, mydła itp. 

~dmun~ loo~afiski ~~~~~a 30. 

SPEDYAUSTA 

Dr. t LHKOWU! 
KunstantJnowska 12• 

choroby :r;ewn,ętrz.ne i· Włris, 
PrzyJmu1e: .·. 0\11 

firutdw Pante 
9-1,6-8. 5-6.· 

. 220-12~1 

' 
Lekarz· Dentysta · 

S§ GORDI 
Kons~antvnowska '18. 
PmlmnJs on 10-11 an s-·l 

PytanteTTl 
Cboąn w towanyatwie łódzkle11 ~t 
Trzeba nhr'1nym autownła kyd · · 
-1 udzisi u~stowna za~owlś 1laraai. 

~~„_......,I .__~~~~~~~~-~~ zorabnln 8kro1one, trwała l taBliJ 
pov..-i.nni przed wiosną dać " Je do zbadanh:'B1 - u - · · 
PiorunochronJ źle u:demione lub uszkodzone ff HHGiszka .. 
narażają budo\\rls.. na pożar od piorunu. :: :: 
:: :: ~ :: Speuyali&tól oraz odpuwlednlu aparaty połsaa: K t J N ~ ~ K I i· ~·.·1 · Tow. AkG. . IEMENS"u 

215-6-3 u !lddź, !!6. ;ł 

tMt Pi owska rna. 
~onxa&YiDY wvnadnk XX · wieku r 

Zwracar na to uwagę, że nie che~ 1ii1'?mu zrobi<! pła· 
tnej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu catkłBm z1u1arma, jak mo„ 

je długtlletnle Bl~iłtli 

i rpi nie płu 
astmę t krzfusł:i zupełnie w-y';ir.zyłam. - T,;:i §rodek domo· 
wy może każdy nabyć ·bardzo timio; - Prc~7.ę nadesłać opf<l· 
coną kopertę na odpowiedt - B. Kols11&kał l'JrHhnwttz obok· 

· p11aqt, Czechy. 

20GO pism ilziękczynPych. 
Tydzi"?ń jak zat,Ywc:tm, Ił iuż ultyło mi w dokuciliwym 

cierpieniu, kaszel zmieJszxt się, .d~żki oddech ustępuje i zapo~ 
minam, źe byłem chory. tikłatj;irn Pani serdeczne ,.Bóg zapłać'' 
a równocześnie będę wszystkim cierpią.cym polecać by korzy. 
stali ;i; tak dobrego i skutecznego $rodka i t. d. 23 I-IO·· l 

!it!4·t 

Ogłqxzonia .drobon: 

Pienvsza War~zawska . fąbfYkł 
'' produktów jarskich" Sroko
wskiego, Wilcza 6~, spriedaj~rą.. 
batowo tuzinami torebek nastęo'fl,. 
jące artykuly: · 

Z URE K Matn.rieclti 
(barsia w lirosz.. 

ku}. N!\jtańszy pokarm 'nlłdi• · 
niowy, o " i a d o w y; ..... ; 
i\1f ĄK A 13ra:ti:ma do obąp:y. 
ll /"\wania kot! t t Ot, 
ryl>y, piecieni rzymskiej. ~ ·· 
rfASZ A str ą. cik ow~ 
ł\. . t\. na z u p ę, na pQ-
tra wę 1 dok ap u st y. 

m~~-1111EB111111rJ1B1111111i11!1i\l!lllllma!B!li11111111S111111• ZUP A J:vrs_1ca (bars~ taso1~ 

Konsulent ·prawny 
it v. Gersdorł 

Udi, Piofrkowxha 86. 
Prośby, 

porad1 prawne. 
TłoJ.naczenta. 

aszyny do szycia 
(uajnows~e systemy, szybkoszyjące) 

oł:ovvce, 
Maszynlf «to pisania, 

ma8zyny do prania, magle, wyiymaGzki. 
Polskie katalogu Dogodną opłąta, 

oh eyer 
POZHH, ul. Wlkforyl 18 

i\,iłJĘSO jarskie 0111.in.aJn.ei.kO. 
tn tletowe ua :kotlety i· 
pierogowe na oiecutt rzymską. ·.· 
· UWAGA: Unikaj,~ naśladQwnf.. 

I czvch mi~s rodłinrtyć.\l; k ... U.Ptl. ićte 
tyiko oryginalne piOl'W$l~ w kTa„ 
ju miąso jarskie Srokowsl<iego, . 
Jedynie posiadaj21ee właściwą ko~ 
systencyę i wag~ · 247-lUoł . 

Wykwallilkowany opodnłJE 
ubiera ł;lalkony, szczepi drzew~a 
oraz przyjmuje wszelkie robQty 
w zakres ogrodnictwa wchodzące. 
I. Oębalski, Pabianice, Nowe Mia· 
sto, ul. Niemiecka. 117-1~1 

Austryaczka lldzlela lekCJł 
niemieckiego. . ZgłoszeniA ·.Od 
,odz. · ;:i ~ 6; 'Mikołajewska 40 
TI. 8, fi pi~trO. 230-aJ 

Kupię tanio en.cyklopedr9 
, Orgelbr.w:ula. Oferty w adm1~1· 
'sfracyi dzien.' „Godzina Polski'\ 
,Jod „Encyklopedya". :i · . 




